
OTIrien 19.059!

W czwartek w Chorzowie
równie interesujący pojedynek

, NOWY JORK, 3.9 (Obal. wŁ). Amerykański miotacz 
kulą Parry Ó'Brien znów zadziwił świat nowym fan­
tastycznym rekordem świata. Podczas zawodów w Eu- 
gene uzyskał on niebywały wprost wynik 19.059!

Tak więc O'Brien jest pierwszym zawodnikiem, któ­
remu udało się przekroczyć granicę 19 m. . ;

Rekordowy wynik uzyskał O'Brien w trzeciej pró­
bie. W pierwszej m'ał 18.973, a w drugiej — 18.897.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

NASTĘPNY 
N U ME R 
„Przeglądu
Sportowego' 

u każę się 
w sobotę

Nr 106 (1230) Cena 50 gr. Warszawa, środa 5 września 1956 r. Nakład 129.500 egz. 8 września

SFOTIMIE CWKS-GWARDIA
wydarzeniem w skali krajowej

Derby Warszawy dopiero w piątek

Petrusewicza z Mu Suan-su
Raczyński ustanawia rekord Polskizdołała z CWKS zremlso-

zdobyciena ponowne

zachwiała się korona?Bldlo: — Co, tobie też

Marysia Kusion uzyskała w Pra­
dze 115 na 100 ni, a więc zaled- 
irle 0,1 sek. gorzej od rekordu 
Polski, należącego do Walasle- 

wiczówny 
Fot. E; Warmiński

Walplerw małe sprostowanie. 
„Derby" stolicy między CWKS I 
Gwardią odbędą się nie w czwar­
tek, Jak podawała prasa, m.'in. 
„Przegląd Sportowy", a w pią­
tek, 7 września. Początek «pot­
kania o godz. 15 na stadionie 
WP. Rozbieżność w terminie wy­
nikła na skutek mylnego komu­
nikatu PAP. Natomiast 5 Wrześ­
nia w Chorzowie poznański Ko­
lejarz gra z tamtejszym Ruchem.

Jeszcze przed miesiącem

|e.ei®nnej bez echa. CWKS bowjpm 
')*ado" Ił sIp mocno na szczyci? ta 
beli. Gwardia natomiast bpż wlęk-

ce? — padały zewsząd pytania.

SZANSE GWARDII POSZŁY W GORĘ

Nastroje wśród publiczności 
zmieniły się poważnie po niedziel­
nym zwycięstwie Gwardii nad Ru­
chem. Teraz już tylko nieliczni en­
tuzjaści pllkarstwa nie przyznają 
gwardzistom szans z drużyną woj’ 
Skowych. Są nawet tacy. - którzy 
wręcz twierdzą: Niech tylko Gwar 
dia pokaże to co z Ruchem, ale w 
szybszym tempie I niech lepiej na­
stawią swe celowniki Baszkiewicz 
ł-lachorek czy Lewandowski.

nie będzie żadnym problemem.
Nie podzielamy tych sądów, 

faktem lest. że Gwardia znajduj” 
?Ię obecnie w lepszej formie, Tilz 
w okresie wiosennych Herbów. A i 
wówczas. dzięki niezwykłej am­
bicji I doskonałej nostawie defen-

•laje się również, że 1 wojsko­
wi srają teraz lepiej. W ostatnich 
dwóch meczach CWKS strzelił prze­
ciwnikom aż 17 bramek, tracąc za­
ledwie 2. Jeśli dobra forma strze­
lecka Pohla (rwa nadal, Stefanl- 
szyn może być w piątek w znacz­
nie większych opałach, niż wiosną 
na stadionie Budowlanych.

Dla każdej z drużyn zwycięstwo 
w tym meczu ma ogromną wagę. 
Jeśli wygra CWKS — w poważ­
nym stopniu wzmocni swe szanse

Powrzej. ' Cracovia- pokonała 
Górnika Radlin 3:0. Opoka (z 
lewej) walczy o piłkę z obrońcą 

radlińskim
Fot. w. Pawłowski

Obok. „Siła złego: na jednego*' 
mógłby powiedzieć Pała w tej 
sytuacji. Rzeczywiście piłkarz 
Ruchu ma aż trzech przeciwni­
ków — Stefaniszyna, Ochmań­
skiego (z tylu) i Hodyrę (z le­
wej). Fragment niedzielnego 
spotkania ligowego, zakończone­

go zwycięstwem Gwardii 2:0
Fot. Mi SŻymkowski

Pierwsze wyniki
XIX Totka

Jak nas Informuje "EP Totalizator 
Sportowy. • Komisja Programów>•1 
Ustalania Wygranych- odszukała 
dotychczas w XIX zaKładach z dnia 
2 września br. 3 rozwiązania b.ezi 
błędne,, na które pbzypadnle-. wy­
srana po • 100 tys. żł oraz ok 
100 rozwiązań z jednym błędem.

Między posiadaczy 1.181 rozwią­
zań z dwoma biedami Komisja 
rozlosowała .76’ nagród pocieszenia 
po 500 zł.

Kocerka; — A no mówili po twojej porażce w Oslo, że do- 
jest raz przegrać! Rys. E. Alaszewskl

Całą śmietankę

strza Polski, natomiast -zwycięstwo 
Gwardii jest niemal równoznaczne 
z opuszczeniem przynajmniej na 
najbliższy okres — strefy spadko­
wej.

A Jak przedstawia się dotychcza­
sowa historia meczów CWKS — 
Gwardia?

Warszawscy rywale spotykali eI® 
ze sobą Już 7 razy, żaden z nich 
Jednak, poza stosunkiem bramek, 
nie posiada na razie przewagi. 
Dwukrotnie bowiem wygrał CWKS 
i4:0 1 5:11. dwa razy zwyciężyła 
Gwardia (1:0 i 3:2). a trzy razy u- 
zyskano wynik remisowy (1:1, 2:2. 
l:lj. Osólny stosunek bramek 15:9 
dla CWKS.

Na pływalni CWKS

polskiego boksu
zobaczymy 8 i 9 września

CO MÓWIĄ ZAINTERESOY/ĄNI?

Posłuchajmy teraz, co mówią o 
tym meczu przedstawiciele obu 
drużyn.

Trener Gwardii. EDWARD BRZO­
ZOWSKI:

— W meczu e CWKS wystąpimy 
w tym samym składzie, co ostatnio 
w zwycięskim spotkaniu z Ruchem. 
W niedzielę żaden zawodnik nie

Dokończenie na str. 3

Tradycyjnie Już, wszystkie tego­
roczne sprawozdania z imprez pły­
wackich zaczynają się od pogody 
I tym razem aura nie oszczędziła 
pływaków, a krótkotrwała burza 
spowodowała nawet przerwę w* za 
wodach.

Mimo to pierwszy dzień między­
narodowych zawodów z udziałem 
pływaków chińskich przyniósł sze­
reg zaciętych walki I dobrych wy­
ników. Z rezultatów uzyskanych 
przez Polaków na czoło wysuwa się 
rekord Polski Paczyńskiego na 100 
m niot., dobra forma Jaśkiewicza I 
Petrusewicza w sztafecie oraz wy­
niki Lewickiego, Zimnego i Pucha 
ły. Gremlowskł w dalszym ciągu 
ni® wykazał poprawy szybkości I 
wynik 4:47.5 uzyskany na 400 m 
dow. w perspektywie zbliżającej się 
Olimpiady, należy uważać za nie­
wystarczający.

Słabsze wynik! uzyskały kobie­
ty. Od ProchGwnlk oczekiwano po 
ostatniej serii dobrych wyników, 
zejścia niżej 3 minut.

Pływacy chińscy byli równorzęd­
nymi partnerami dla Polaków, Na 
osiem konkurencji wygrali cztery. 
Chińczycy poczynili od ub. r. 
ogromne postępy. Obok klasyków, 
których znamy z II MISM, silnymi 
punktami reprezentacji są również 
motylkarze i crawliścl. Zarówno w 
klasyku Jak i w delfinie Chińczycy 
hołdują w dużej mierze nowocze­
snej szkole pływania pod wodą.

Szczególnie zaimponował nam w 
tym delfinlsta Wan Dian-lł. Stoczył 
on zacięta, walkę z Raczyńskim I 
pomógł mu w ustanowieniu rekor­
du Polski.

Pierwsze 25 m Chińczyk prze­
pływa pod wodą samym falowa­
niem tułowia i nóg bez pociągnięć

rąk 1 wychodzi przed rywalami, 
którzy na powierzchni płynęli peł­
nym stylem.

Na nawrocie Chińczyk ma prze­
wagę długości. Raczyński przyspie­
sza, na ostatnich metrach zbliża 
się. lecz Wan Dian odpiera atak i 
pewnie wygrywa.

Mu Suan-su .do swych zwycięstw 
nad Bodinserem, Fritschem i Utąs- 
slm dołożył zwycięstwo nad Petru- 
sewiczem. Wygrał on gładko 100 m 
klas. I uzyskał doskonały wynik 
1:11,2. Mu Suan-su przepływa wię­
kszą część dystansu pod wodą, na 
100 m wziął zaledwie 7 oddechów. 
Nowością techniczną . Jest zastoso­
wane przez niego wchodzenie pod 
ii odę przez wydłużenie pociągnię­
cia ramion.

Po wygranej w biegu indywidu­
alnym nikt nl® spodziewał się, że 
Petrusewicz . potrafi nawiązać z 
Chińczykiem walkę w sztafecie. 
Tymczasem Marek popłynął bar­
dzo ambitnie. Zastosował" t® samą 
technikę co' Chińczyk. Był to nie­
codzienny widok. Obaj partnerzy 
toczyli walk? pod woda, wycho­
dząc na powierzchnię co parę me­
trów, by znów zanurzyć się. Petru­
sewicz nie stracił nic do Chińczy­
ka I osiągnął bardzo dobry wynik 
1:11,7. który zwiastuje jego powrót 
do formy.

MĘŻCZYŹNI: 
Lin Tin-czu —

100 m dow.

50.8; 3. .Puchała
Ze-un • 
1:00,0.

50.4; 2. Zimny — 
1:00,5; 4. Mu

1:00,5; 5. Czan Ten-hlu —

400 m dow: 1. Gremlowskl
4:47,5; 2. Lewicki 
Li-czyn — 4:54.2; 
4:59,0; 5. Sambala

4.. Czubak 
- 5:00,5.'

Id

Otrzymaliśmy pierwsze zdjęcia z mistrzostw świata w siatkówce. Zamieszczamy ■ fragment
z meczu eliminacyjnego Polska—NRF, wygranego łatwo przez siatkarki polskie '

Fot. CAF, - ;

Mistrzostwa świata w pełnym toku

na turnieju 
fflMzviiarodowym

100 m klas: 1. Mu Suan-su 
1:11.2: 2. Cze Źe-Juń — 1:12.6; 
Pełrusewicz — 1:13,3; 4’. Mach

3.

o Puchar

200 m klas:

Węgier, Holandii,

W najbliższą sobotę 1 nie-
■wę odbędzie się w Warsza- 

międzynarodowy turniej 
. o Puchar Warszawy

1:14.2: 5. CzI Slan — 1:14.6.
100 m mot: 1. Wan Dlan-ll — 

1:06.6: 2. Raczyński — 1:07,3 (R.P.); 
3 Czen Jun-pun — 1:09.6; 4. Krl®- 

1:10,4; 5. Lewandowski —

zml-n.: 1. Chin?1
(Lin Ttn-czu. Mu Suan-śu, Wam 
Dlan-ll. Mu Su lun) — 4:27,9; 2.
Polaka (Jaśkiewicz, - Petrusewicz.
Krlese. Mroczkowski) 4:32,2.

KOBIETY: 400 m dow: 1. Szulc — 
1:09.1; 2. Cedro — 1:11.4; 3. Lu- 
bieniecka — 1:13,6; 4. Huan Lla- 
chua* — 1:14,0; 5. Fu Cy-maJ —

Frochownlk
3:03.1: 2. Dan Id-hua — 3:03,8; 3
Jaśkiewicz — 3:06,5; 4. Cai Mej-

Piękny sukces siatkarek
Polska-CSR 3:2

Siatkarze wygrali z Chinami
Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:

pSz’a,em zawodników: Polski, 
•'nlatuiii, -

UIM-r'' ' ’’uSosłajvii.
li i,-Ml w turnieju potwierdzi- 

: Finn"'ie (w koguciej Oja- 
. w Sivonen, w

L’ntumaeki), Holcn- 
knn'-?-171'541'20'"’'® kraju: w lek- 
^sredniej Bouvric, w pól- 
cipżu-lF1.’1 Sftwhuizen, w pól- 

KleJ van der Veldel, Węgrzy 
Ht>i"’Mhei Nasy’ W Piórkowe-i 
Pappj ’ w lekkośredniej

lin — 3:12,8: 5. Id Czy — 3:19,2.
4 X 100 m dow: 1. Polska (Mil- 

nikiel. Klemińska. Cedro. Szulc) —

huj. Hounc Hua-hay/ Huan Lien 
huaj — 5:02,3.

T. Olszański

PARY2i. 4,9. (tel, wł.)
„Czechosłowacja, Związek Ra­

dziecki, Bułgaria, Polska — to 
najlepsza czwórka1'! Takim ty­
tułem opatrzyła „L‘Equipe“ 
swoje omówienie mistrzostw we 
wtorkowym wydaniu, pisżąc o 
puli finałowej drużyn męskich.

Jak dotychczas prawidłowość 
tego tytułu nie została zachwia­
na przynajmniej, jeżeli chodzi 
o naszych siatkarzy.' Reprezen-

Kajakarze jadą do Włoch

p0. . os]atniej chwili brak jest 
kó’v • zsnia udziału zawodni- 
p.L Jugosłowiańskich, którzy ^ anowih .yystawić do tur- 

warszawskiego ósemkę
Dokończenie na str. 3.

' „ . . . . , _  _ Chin na Olimpiadę w Melbourne. Zawodnik ten po-
nxU Suan-su najlepszych klasyków europejskich.

- ‘ . Fot. M. Szymkowskl

WARSZAWA. Czwórka naszveh 
najlepszych kajakarzy, kandyda­
tów - na wyjazd do Melbourne: 
Walkowlak t Kapłanlak w Jedyn­
kach oraz. Górski — Skwarski w 
dwójkach wyjedzie w -środę 5 bm 
samolotem do Wioch na między­
narodowe regaty w miejscowości 
l.ecco. Start we Włoszech wraz z 
całą ■ niemal, czołówką Europy be- 
dzle dla Polaków ostatnim decydu-

Jącym egzaminem przed ewentual­
nym wyjazdem - do Melbourne.: 
Wraz z , kajakarzami,' obok - ich 
trenera Zantary.. wyjeżdża'równica 
Jako specjalny, obserwator sekre­
tarz PKO1 - Lempart. Zawody w 
Lecco. rozebrane, zostaną w' naj­
bliższa sobót?-| niedziele (8 i 8 
bm.). Organizatorem Jest Kajakowy 
Klub Sportowy- Lecco.. , ■

tac ja Polski w swoim drugim 
meczu finałowym pokonała we 
wtorek po południu Chiny 3:0 
(15:8, 19:17, 15:9) i nadal kroczy 
bez porażki w turnieju.

Spotkanie to było jednak-dla 
Polaków dość ciężkie; zagrali 
oni bowiem o pól klasy słabiej, 
niż w niedzielnym meczu z Ru- 
munią. Zabrakło im dynamiki i 
szybkości, byli również mniej 
precyzyjni a grali za bardzo na 
silę, co tym razem nie popłaca­
ło. '

Chińczycy. natomiast zadziwi­
li nas tempem walki, błyskotli­
wością i różnorodnością akcji. 
Ich ścięcia były przez to bardzo 
trudne - do obrony tak: blokiem 
jak I'w polu. Zademontrówali 
oni ó fantastyczną skoczność 
(zwłaszcza przy stosunkowo ni­
skim wzroście) "i doskonałą o- 
rientację w akcjach przy .siat-

Plerwszy set -był mato ciekawy. 
Oba zespoły popełniły wiele błę­
dów. Natomiast -w drugim walka 
rozgorzała ńa dobre, a ważniejsze 
— stała już na dobrym poziomie; 
Przy stanie 12:10 dla Polski. Chiń­
czycy uzyskali 4 pkt 1 mieli trzy 
setbole. Polacy zdołali wyrównać, 
ale Chińczycy uzyskali Jeden punkt 
przewagi Wydawało sle, że prze­
gramy tego - setą, kiedy kilka 
świetnych, akcji naszych siatkarzy 
doprowadziło do stanu 16:15 dla 
Polski. Chińczycy z kolei obronili 
aż cztery setbole. wyrównali 1 u- 

pkt Przewagi 
(11.I61. Nasi chłopcy w-równaJa 
następnie na 17:17. uzyskują -prze­
wagę 1 pkt I za drugim, a w ogóle 
szóstym setbolem wygrali seta, -

Trzeci set _byt Już w zasadzie 
£™<i. Chińczycy umiejętnie 
bronili Się tylko do stanu 10:8 dla 
FOiSKL . ' -

Polacy graliI w składzie: Wolueh, 
Szolemlcki, Rutkovzskl, • Szunne 
Wleciał, RadcnYskl. od druglegd ' 
e„ta zamiast.- "Radomskiego grał - 
Szperllng ą następnie RutkowskU-

FeJlęzewskl. W?.-różnHl 
Wolueh, Sżołomlckl 1 

Felfszewakl. Chińczycy mlelł naj­
lepszych . w; Chang Mao-wangu. <

Dokończenie na str, J.
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Poczta redakcyjna

Krytyka 
z której trzeba 

wyciągnąć wnioski

Na marginesie dyskusji o pUcarstwe

Najsprawniejsza biurokracja nie zastąpi 
serca i głowy działacza sportowego

Kolarze 
Węgier, NRD 
i Jugosławii

XKT ŚRÓD listów czytelników w 
• " ostatnich dwóch tygodniach 

pierwszy plan nasuwa aię naszym 
zdaniem list słuchacza studium za­
ocznego AWF, Mariana Semmlera 
z Giżycka. Autor listu powraca do 
tematu, o którym się Już wiele pi­
sało. Chodzi o rozwój sportu w 
szkolnictwie podstawowym, śred­
nim, zawodowym i wyższym. Naj­
więcej uwagi poświęca M. Semm- 
ler sprawie harcerstwa, pisząc:

„Uważam, że program wychowania 
młodzieży oprzeć należy na bardzo 
jcisłej współpracy szkoły z harcem 
etwem. Doskonale rozumiem błędy 
angielskiego skautingu i przedwo^ 
jennego harcerstwa. Jest rzeczą 
zrozumiałą, te obowiązkiem naszym 
jest wychowanie młodzieży w dU' 
chu miłości do L,udoyjej Ojczyzny, 
w duchu poszanowania praey i 
człowieka. Nie zgadzam się jednak 
z jednostronnym charakterem wy 
chowawezym programu pionier­
skiego czy dotychczasowego har­
cerstwa. Jest on niezgodny z psy­
chiką chłopca lat 7 czy też 15. 
Stwórzmy młodzieży naszej do 11 
lat organizację silną, ciekawą, zgod­
ną z jej zainteresowaniami, bez |

Gdzie już tylko dztałacze Koleją- ! FBI AK «Ia «Harfa i* w rza Białogard nie byli w tej swojej I , ’ PaKOS K w
smutnej sprawie. Najwyższe iństan- [ OKf€Sacn Oatrj’Ch kryzy* 
cje woj. koszalińskiego nie mogą । sów w piłkarstwie. moi przy- Ri* nnprlrlA «ri natratnvohu j iaciele .........................

! ledzy ;
się opędzić od „natrętnych" biało- | iacjoto St»row* i~ młodsi ko- 
gardzistów. Wszyscy się zgadzają. , j SPO1-OW. 1 miOdSl KO
obiecują pomoc, ale widocznie mar- ! po picizę. często zaaajQ 
notrawstu-o społecznych pieniędzy 1 mi pytania, co sadze o krvzv- 
nie nalezj’ u- woj. koszalińskim do c:a ,• oSpraw, które by się dało załatwić •sie 1 drogi ttiodq-
w przeciągu, powiedzmy sześciu i ce ku iep.*ze; przyszłości. j 
miesięcy, czytelnik nasz pisze: ! Pierwsza moją odpowiedź. I 

„...pomóżcie skierować sprawę na
właściwą drogę, a spotka was ■ • P5 tanie dlaczego nie uda~
wdzięczność całego społeczeństwa ; ją sie po „obraz przyszłości4* ;

°' do osób od wielu lat kierują- । tym, ze jeszcze raz aacle dowód i _.._u - t -n
zwalczania marnotrawstwa”. cj ch pruską Piłką nożną. Te

osoby, mając pod ręką wszyst- 
prz^ws^s&im^ó M^klej" I -'komplikowanej
dy Narodowej w Białogardzie z za- 1 maszynj pilkaiskiej, . chyba 
pytaniem: — czy wobec ówczesne-: grutownie; powinny znać na- 
Fo kierownictwa Bpp 1 obecnego rasta*rrp b.rpki orsv nrzvc/vnv ZBW (które przejęło zobowiązania 6 DrftKh ?r , Przyc^n>
BPP) zostały podjęte kroki, celem /pogłębiającego Się kryzysu, 
których byłoby ustalenie winnych. [ — Powinni, ale on: niewiele 
marnotrawstwa społecznych fundu-1 u.jpr:T..__ d^ipn- 
szów i spowodowanie wyrównania '______________ oapowiaaają azien
zaległości w planie robót? ; ni karze.

Liczymy, że MRN rozproszy na- i Taka odpowiedź zawsze
i nie bardzo i

Przyjmijmy, że tylko pewien 
procent tych maniaków — któ­
rzy za wątpliwy zaszczyt no­
szenia kokardki organizacyjnej

Tadeusz Grabowski
i tu w sporcie, w pUkarshrfe dziwęj sztuki raezćj nie ,0?®J

w wyścigu
Dookoła Polski

meczach zajmowania
miejsca w zatłoczonej loży, Z 
radością pełnili przez pozosta- 

I le rlni tygodnia funkcję goń- 
I ców. pielęgniarek. lekarży. 
I „duszy i ciała" piłkarzy — 
stanowił element pełnowartoś­
ciowy, to i tak skromnie licząc 
ckaże się, że straciliśmy kilka
tysięcy pełnowartościowych
działaczy sportowych.

Kim byli ci ludzie?

ce i bezinteresownie oddane 
dni.

Kto Ich zastąpił?
Częściowo etatowi urzędnicy, 

z których niewielka tylko ilość 
stara się wlać nieco żywszej 
krwi do swej pracy. Niektórzy 
starać się mogą, nawet stara­
ją. ale czj’ urzędowanie zastą­
pić może praeę działacza? 
Prócz urzędników do dzialal-

Z różnych rekrutowali się ncści
wielu

«p&rtowej zabrało się
różnych „cwaniaków’".środowisk i zawodów. Przy rożnych „cwaniaków",

stole zarządu sekcji obok mło- ‘«“y tu szukać korzyści
dego zecera siedział
obok sprzedawcy ze 
spożywczego zasiadał 
filozofii, obok studenta

lekarz. I osobistych.
Jak widzimy po wynikach

się z szarzyzny. Ich ojcem jest 
polot 1 fantazja, a matką myśl, 
podparta pracą i doświadcze­
niem.

poszła w zapomnienie.
W organizacjach piłkarskich 

zmalała do minimum grupa 
ludzi . umiejących pracować 
głową, działaczy wnikliwych, 
rzetelnych, inteligentnych, pra­
cujących z polotem i fantazją, 
takich, co to potrafią rozniecić 
wokół siebie, w bliższych i 
dalszych kręgach, ducha, szcze­
rego entuzjazmu, samozapar­
cia, solidnej pracy przygoto­
wawczej, upartej walki o wy­
niki i zwycięstwa.

NASZA PIŁKA JEST 
RZEMIOSŁEM

Brak głowy widać niestety 
też i na boiskach: Nasze me­
cze piłkarskie są, w większo­
ści wypadków, szare i bez­
barwne, rozgrywane bez kon-

. Kierowani* piłkaTstwem jest 
dżisiaj gadaniem na pewno 
niełatwym, zAdanlem, którego 
•przeciętnie sprawny ; biurckra- 
ta dobrze nie wykona (a które 
przeciętni' kombinator z regu­
ły zepchnie na manowce), Ta 
praca wymaga nadto — obok 
wielkiego doświadczenia, fa­
chowości i! wyrobienia życio­
wego — również wnikliwego 
myślenia i śmiałości decyzji.

I takich właśnie ludzi, dzia­
łaczy zapalonych do aportu, ale 
jednocześnie umiejących my­
śleć wnikliwie i śmiało, umie­
jących natychmiast wyciągać 
właściwe wnioski i nie bać się 
Ostrych decyzji — muszą przy- 
ciągnąć do współpracy zrze­
szenia, kluby, sekcje. Ta-'praw­
da się sarna narzuca. Bo naj­
sprawniejsza biurokracja nie 
zastąpi serca i mózgu praw­
dziwego działacza sportowego, 
tak jak najpoprawniejsża te-, 
chnika piłkarska i rutyna nie 
wystarczą do osiągnięcia zwy­
cięstwa nad wartościowym 
przeciwnikiem. Zarówno przy 
stole obrad i na murawie w 
efekcie końcowym zwycięży 
myśl, praca i entuzjazm.

sklepu 
doktor 
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Różne było wykształce-

opartą na jrach tere- ’ | Dym to stwierdzenie zjwoocwe i czasem rożne
litowaniu do ćwiczeń Chodzi rzecz prostai nie tylko o ; wiedzieć, to sporo wiedzą, ale poglądy na świat i życie. Ale 
a dążności do naila- w ^idf naprau-ienia szkódki n,e .potrafią wyciągnąć z tego wszystkich ich łączyło potężnecielesnych, na dążności do naila-

downictwn najlepszych postaci hi­
storii naszego kraju l świata, opar­
tą na głębokim humanitaryzmie i 
patriotyzmie. Dajmy naszej mło­
dzieży jak najwięcej ruchu na 
świeżym powietrzu, uczmy ją po­
znawać < kochać przyrodę. Wpa­
jajmy jej już od najmłodszych lat 
umiłowanie i zainteresowanie ćwi­
czeniami cielesnymi dla własnego 
dobra, dla własnego harmonijnego 
rozwoju organizmu.

Rezultat realizacji takiego pro­
gramu wychowania będzie w dużej 
mierze zależał od sił fachowych, 
od organizatorów, którzy będą kie­
rowali harcerstwem. Do pracy nad 
młodzieżą w harcerstwie winni być 
kierowani absolwenci wyższych i 
średnich szkół, o zacięciu pedago­
gicznym. Dlatego popieram wnio­
sek utworzenia przy Wyższych 
Szkotach Wychowania Fizycznego 
wydziału trenerskiego t ogólnego. 
Przyznają również rację ob. R. 
Trześniewskiemu, który widzi ko­
nieczność pracy w dziedzinie w.f. 
już z dziećmi w wieku przedszkot-

Opracował S. B. I trudzą się,
wniosków, nie spoiwo — umiłowanie sportu.

aby zajrzeć do sa- przywiązanie do barw etowa-

nym. I lam lei winny 
siły fachowe". 

Rozważania ' naszego

się znaleźć

Sportowcy
Białegostoku
z wizytą
u sportowców
białoruskich

mego dna kryzysu, nie próbują rzyśzenia, 
energicznie, zdecydo- I młodych, 

z myślą o bliskiej i | ich praca nie polegała na 
przyszłości. । wygłaszaniu przemówień i wy-

działać 
wanie, 
dalszej

rzetelna troska

Jest dla mnie rzeczą bez- ! dawaniu decyzji zza biurka, 
sporną, że polski.sport pilkar- | ci ludzie mieli stały kontakt 
ski nie jest należycie kierowa- i z graczami, z godną podziwu
ny. Piłka nożna do pewnego

। stopnia sama się rozwija, o- 
! czyw5ście w sposób żywiołowy, 
w zależności nd tego, jakie

I poglądy, jaką pracę, jakie do- 
' świadczenie reprezentują orga­
nizatorzy i opiekunowie piłkar- 
stwa w danym zrzeszeniu, o- 
kręgu, sekcji.

troskliwością opiekowali się 
nimi na treningu, w szatni, 
troszczyli się o warunki ich 
życia, a czasem nawet poma­
gali w nauce i w pracy.

na boisku, po atmosferze pa­
nującej w kolach oraz po sta­
nie moralnym i fizycznym gra- 
czjr — nie bardzo urzędnikom 
ta praca wychodzi. Mimo, iż 
wielu z nich niepodobna posą­
dzać o brak dobrej1 woli.

Czemu tak się dzieje?
Wydaje ml się, że wraz z 

odejściem honorowo pracują­
cego aktywu działaczy piłkar­
skich, odeszła nie tylko głę­
boka troska z gorącego serca 
płynąca, ale uclekla w niezna­
ne również i głębsza myśl 
sportowa. Szlachetna sztuka 
myślenia, którą tak zaniedba­
liśmy w całym naszym życiu

:epiji, indywidualnych
wielkich zagrań, nie porywają 
widowni I większość graczy 
blórących udział w meczach, 
choć nawet poprawnie „pra- 
cu.ie“ na boisku, nte budzi 
chwytów, nie wiąźe boiska z 
widownią siecią tych cudow­
nych nici szczerego entuzjaz­
mu, prawdziwej sympatii, głę­
bokiego zadowolenia.

Piłka nożna może być rze­
miosłem i może być sztuką*
To, co widzimy na naszych
boiskach trudno zaliczyć do 
sztuki Wirtuozi i ludzie praw-

Rzecz jasna nie wszystkie

KAPITALNY BŁĄD 
PRZESZŁOŚCI

swoje czynności sportowe speł­
niali właściwie i mądrze. Mie­
li czasem pomysły niesłuszne, 
robili błędy. Ale bez trudu 
można było skierować ich dzia­
łanie. na drogę właściwą i słu-

M . , J . x Kapitalnym błędem, któryNa zaproszenie młodzieży Repu- , . ...................—.„..„A _
bitki Białnrii<>klei — uctała kip do swego czasu wprawił mnie eą cym ouraziej aKiuame, ze na , oi«iv™sKie.i uaata się aa ■

ostatnim plenum zg zmp szeroko i Grodna gtupa sportowców Białe-1 w zdumienie (później przesta-
dyskutowano sprawę harcerstwa, j gostóku. Na granicy sportowców h=m gję ogóle. dziwić), była 
Uchwała plenum zapowiada zmianę p polskich serdecznie witała mło-, 7nana -.1-.-,-- r]awnveh naszvchdotychczasowych metod pracy i dziez komsomolska. ź.nana akcja oaunjen naszycn
harcerzami, m. in. zbliżenia pro- i Po południu na stadionie Loko- władz sportowych, polegająca, 
gramu wychowania do zaintereso- | motlv w Grodnie odbył się określając to w skrócie, na lik- 
wań i psychiki dzieci, podniesie- i mecz piłki nożnej między druty- .honorowo nraruiarpco 
nia górnej granicy wieku przyna-! ną białostockiej Gwardii 1 repre-1 V? J nonorowo pracującego 
._x—... — --------„-.‘'-.ń.,-. ----------------- - Grodna oraz spotkanie aktywu w sporcie piłkarskim

.......... --.-1 męskiej między repre- (i nie piłkarskim). Trzeba 
"nńprzyznać, że nie było to takie meczu pliki nożnej z^yycię— > , • *

żyli piłkarze Białegostoku 3:1 (3:1). 1 zadanie, gdyż 11OSC za-
a mecz siatkówki zakończył się ‘ paleńców — nie dosypiających.

Grodna _3:l j nje dojadających, często nie do- _ ,.....................—to zapoczątkowało i . . . ! , . . . ,
żc przy przepracowaniu ( współpracę młodzieży oraz spor- I gląnajacycn należycie tak zwa- 

„«u....»,. tOąVcńW woj. białostockiego z mło-' nego ogniska rodzinnego z po- 
Scnn w namiętności do okrągłej

BSRR w pizygotow aniach do Y* I Qnu; __  łł-;
Światowego Festiwalu Młodzieży PUKl 1---------- —- --------- «—■
1 Studentów w Moskwie. 1 tysięcy. i|f :

6ą tym bardziej aktualne,

leżnoEci do organi

Czytelnika
że na

szną, 
pracę

gdyż wkładali w swą 
społeczną całe serce.

pełną troskę, a wiadomo, że 
głęboka troska z gorącego ser­
ca płynąca jest matką dobrych 
wynalazków.

W sobotę rusza z Rzeszowa
XIII Wyścig Kolarski Dookoła Polski

itd. Niestety, i tym razem

:y wieku przyna- ■ ną bialos 
ilzacji harcerskiej zentacją 
m razem — takie siatkówki

przynajmniej odnieśliśmy wrażenie 
— sprawa usportowienia programu 
wychowania harcerzy nie znalazła 
wystarczającego uwzględnienia, ani

PRZYSZLI... URZĘDNICY
Ten aktyw działaczy sporto­

wych w ogromnej mierze zo­
stał zmarnowany, stracony i 
byłoby złudzeniem liczyć na

W NAJBLIŻSZĄ sobotę, dnls 8 
bm. rozpoczyna sle w Rze­

szowie XIII Wyścig Kolarski Do­
okoła Polski. Lista startowa obej­
muje cztery zespoły zagraniczne 
I 14 krajowych. Drużyny są 6-oso- 
bowe, łącznie w wyścigu weźmie 
udział 108. kolarzy, w tym 24 za-

w referacie, ani w dyskusji, ani zwyciestwen 
w uchwale plenum. Mamy jednak I Spotkanie

to. że powróci on do czynnego

granicznych 1 84 krajowych.
Wśród zawodników krajowych 

nie zabraknie na starcie ani Jed­
nego kolarza kadry, spotkają się 
więc wszyscy, którzy w tym se­
zonie uczestniczyli tak licznie w

nadzieję, hiłj ovuv,mnu
ogólnych postanowień uchwały na | 
konkretny plan codziennej, prak- i 
tycznej działalności — ćwiczenia i | 
gabawy sportowe zajmą należne Im i 
miejsce w życiu harcerzy.

Marian GORECKi z Białogar­
du zaezyna swój list od 
wspomnień o... dewastacji blało- 

gardzkleh, niegdyś świetnie utrzy­
manych • obiektów sportowych: 
strzelnicy, kortów tenisowych i 
placów do koszykówki, 100-metro- 
wego basenu olimpijskiego. Brak 
środków na właściwą konserwację 
tych urządzeń doprowadził prawie 
do kompletnego Ich zniszczenia.

Nie chclał stę z tym pogodzić 
aktyw kola sportowego blalogardz- 
klego Kolejarza, od 1949 roku trwa­
ły starania o przyznanie fundu­
szów na remont kapitalny chociaż­
by basenu pływackiego. Wreszcie 
po Interwencjach Białogard otrzy­
mał sumę 250.000 zł na remont ka­
pitalny basenu pływackiego oraz 
rozbieralni 1 całkowite ogrodzenie 
obiektu.

Wreszcie! Co prawda nieco przy­
długo trwały te starania, ale ko­
niec końców słuszna sprawa zwy­
ciężyła. Niestety. Krotko trwała 
radość działaczy i kibiców Biało­
gardu. Przedsiębiorstwo nie wyko­
nało planu robót, było jednak na 
tyle dowcipne, że w lutym br. 
wpłynęła do WKKF Koszalin fak­
tura końcowa za roboty na 
ogólną sumę 260 tys. zł... a z ban­
ku przedsiębiorstwo pobrało 230 ty­
sięcy złotych...

Wytworzyła stę dztwna sytuacja. 
Planu robot nie wykonano, ale pie­
niądze za niewykonane prace... po­
brano. Zerwać umowę i zaangażo­
wać nowego wykonawcę nie moż­
na, bo po prostu nie ma już za co. 
Co robić?

„...Wobec takiego stanu rzeczy w 
dniu 27.3.1956 r. powołaliśmy komi­
sją odbioru robót z udziałem wy­
konawcy, projektanta, gospodarza 
obiektu i przedstawicieli WKKF 
Koszalin, Komitetu Kolejowego 
PZPR i inspektora nadzoru. Komi­
sja stwierdziła, te na dzień kon­
troli roboty przy rozbieralni i od- 
mulactu wykonane są w 50 proc., 
zaś przy basenie i ogrodzeniu w 
ogóle nic s a w u k o n a- 
n e. Mimo braku ogrodzenia BPP 
zaopatrzyło budynek szatni w sta­
nie surowym- w armaturę drzwio­
wy i oszkliło, a następnie... zwolniło 
dozorcę i pozostawiło obiekt na pa­
stwę losu. Ponieważ obiekt położo­
ny jest za miastem, przeto chuliga­
ni wybili wszystkie szybu, zdewa­
stowali urządzenia, zasypali basen 
cegłami, kamieniami i pozostawio­
nymi urządzeniami na placu budo­
wy..,

W ten sposób nie tylko nie wy­
konano planu robót, ale nawet to 
co zostało zrobione, uległo ponow­
nemu zniszczeniu. Niestety alarmu­
jący protokoł komisji na nikim nie 
zrobił wrażenia. Grunt to mocne 
nerwy, a EPP, które w między­
czasie zmieniło naz.wę na Zjedno­
czenie Budownictwa Wiejskiego, 
imało tak mocne nerwv. że nawet 
się nie przejęło zbytnio uchwal?. 
KP PZPR w sprawie słynnego już 
remontu basenu.

Samochodowe
mistrzostwa Polski

W Wiśle rozegrano czwartą eli­
minację do raidowych. samocho­
dowych mistrzostw Polski.

W poszczególnych klasach zwy-

kl.. Ili (750 ccm) Jabłoński

Daniel .fugo
Tk UNSCY kolarze będą uczestnl- 

cżyć w wyścigu Dookoła Pol­
aki w następującym składzie: 0«. 
atergaard, Retviq, Harry Peder- 
sen, Martensen, Beloulst I Saeren- 
sen. Z szóstki tej. dobrze znany 
jest naszym kolarzom: Oeeter- 
gaard, który gościł na naszych 
szosach po raz pierwszy już w 
1949 r.- w wyścigu Dookoła Pol­
ski. Oestergaard 6-krotnIe repre­
zentował barwy swego kraju,» 
Wyścigu Pokoju, przy czym w tym 
roku żająl w ogólnej ■ klasyfikacji 
22 miejsce. Hetvlg .startował w 
tym roku w wyścigu Dookoła Eslp 
tu. W),'grywając dwa etapy. Pcdep 
sen jechał w tym roku w Wyścigu 
Pokoju 1 zajął 41 lokatę.

Węgrzy przyjeżdżają do Polski 
w następującym składzie: G. 
rók, Bende, Kls-Dala, Csomor, 
A rany! i DomótBr. 7. zespołu tego 
Kls-Dala startowa! w Wyścigu Po­
koju w latach 1951 1 1952, a Tó- 
rók — w 1954 roku..

Szóstka kolarzy . NRD startuje 
w składzie: Zabel, .Gruenewald, 
Grabo, Zlrnglbel, Hustrom I Wit- 
tlg. z zespołu tego kolorze nasi 
spotykali się już z ZabelemPktó­
ry • W' tlb. roku zajął w Wyścigu 
Pokoju 9- miejsce, przyczyniając 
się walnie obok Schura do zajęcia 
przez drużynę NRD drugiego miej­
sca. Gruenewald jechał na trasie. 
Warszawa — Berlin — Praga.® 
tym roku, ale wycofał się po IV 
etapie.

ZAGRZEB, 3.9 (tel. wij. Kapitan 
związkowy Jugosłowiańskiego 
Związku Kolarskiego, Kosta Tofo- 
rowicz ustalił następujący skład 
drużyny na wyścig Dookoła PolS1-!: 
Daniel Jugo, Branko Bogovlcz, Ki 
tun Smerczan, lvan Ozanicz, Jat 
ko Bornik I Vlnko Perne. Prag:!, 
podkreślić, że drużyna nasza sklt- 
da się w większości z mlodja. 
obiecujących zawodników, która 
Jednak dotychczas nic mogą po­
chwalić się. większymi sukcesami.

Jednym z najbardziej znanycó 
I doświadczonych kolarzy Jest w 
zespole 26-Ietni Jugo. Ma onzasj 
bą wiele poważnych wyścigów, w 
tym roku startowa! on w Wyścigu' 
Pokoju, zajmując 56 miejsce. Jugo 
dwukrotnie uczestniczy! w wyw 
gach Dookoła Egiptu i Jugoslawl- 

25-letni Bogovlcz, dobry spnj 
ter. uplasował sle w tym roju w 
wyścigu Dookoła Jugosławii na b 
miejscu, a więc przed wszysini™ 
Polakami. , ,

22-letni Smerczan, kolarz 
bitny 1 ofensywny, żyje w cl™? 
Jugo. startując z nim w ban-»™ 
tego samego klubu - Torpeo» 
Rjeka. F. Z-

Z Innych punktów regulaminu 
warto wymienić 1 minutę bonifi­
katy dla zwycięzcy etapu 1 30 se­
kund dla drugiego na mecie eta­
pu. następnie ustalenie granicy 
czasu 20 procent w stosunku do 
I na mecie: przekroczenie jej eli­
minuje zawodnika z dalszego u- 
działu w wyścigu.

DOTYCHCZASOWI ZWYCIĘZCY
W dotychczasowych wyścigach 

Dookoła Polski zwycięstwa odnie­
śli: '

15.35 Bolków
16.30 Jelenia Góra (meta na 

stadionie ZS Gwardia)
IV etap, 11 września 

Jelenia Góra — 2ary (125 km)
13.20 Jelćńia Góra
14.15 Lwówek
15.40 Szprotawa (lotny finisz)
15.50 Dobrzany
16.30 żary’ (mćta na stśdionle)

V etap, 12 września 
tary — Poznań (168 km)IV. f.V IW. J < *11 UU L6vimegu wihc „^z.vr-nii, z.,» II inrt iivs.Uit? "

życia sportowego. Może najwy- , 
zęj maia czą-stka tych działa- . tut Wyścigu Pokoju, wyścigach 
czy powróci do swej ulubio- Dookoła Austrii. Jugosławii. Euro- 
noi onctiś nrąrv 7bvt silnio i I3^ ' Słowacji. Uczestniczyć hę- nej ongiś pracj. z.dji sunie, dzie rńwnież trójka, która starto­

wała na mistrzostwach świata w 
! Kopenhadze." 
I W pierwszych zespołach CWKS. 

Gwardii oraz w drużynie CBZZ 
tylko Jedeji Wrzesiński z Koleja-

liczono na dziesiątki zbyt brutalnie zostali skrzyw- 
=ir ■ ' ■ I dzeni zą swe hieprżósp^ńe no- !

Dobn zapleae gwarantią sukcesów czołówki

Piękne zwycięstwo żeglarzy

na międzynarodowych regatach w Sopocie

155

Sport żeglarski jest nie tylko przyjemny.
wych zawodów „Zatoki Gdańskiej". Jeden z wyścigów

ale także „fotogeniczny". Oto fragment międzynarodo­
lodzi w klasie „Omega"

Fot. CAF—Uklejewski

GDAŃSK, 3.9 (teł. wl.) Żeglarski 
sezon regatowy dla śródiądowcńw 
jest już praktycznie zakończony. 
Poza morskirńi mistrzostwami Pol-

stowl poziomu polskich regatow­
ców, którzy również wywalczają 
sobie miejsce wśród tej czołówki.
Sami Węgrzy byli zdumieni laiwym, . L’.' ii ŁUU-ki oraz paroma imprezami o cha- t pewńym zwycięstwa 

rakter..e lokalnymi.żeglarze polscj oceniając ich poziom 
mają juz poza sobą wszystkie po-

(Stallnogród) przed Gońsklm (Sta- 
linogród), obnj na DKW,

kl. IV—V (do 1 300 ccm) — Zletel 
(Kielce) na Skodzie przed Gajew- 
wsklm (Warszawa) na Fiacie,

kl. VI (do l.ioo ccm) — Pasz­
kowski (Warszawa) przed Jagiel­
skim (Warszawó), obaj na Opiach.

kl. VH (do 2.000 ccm) — Niziołek 
(Warszawa) przed. Michalczykiem 
(Warszawa), obaj na Citroenach,

kl. VIII (dó 2 600 ccm) — 
Wierzba (FSO) przed Repetą 
(FSO), obaj na „Warszawach", 

kl. S. — Timoszek (Warszawa) 
na „Sam" przed Tarczyńskim 
(Warszawa) na BMW.

Próbę górską wygrał Tarczyński 
przed Timoszkiem. Drużynowo 
gwyciężył zespól AMK Warszawa 
przed FSO Warszawa.

ważniejsze regaty.
Bilans tego sezonu należy ocenić 

pozytywnie. Pięknym jego ukoro­
nowaniem były międzynarodowe i 
regały w Sopocie, zdecydowanie 
wygrane przez oba zespoły Polski, 
przed Węgrami i Czechosłowacją.

Trzeba przyznać, że żeglarze poi. 
scy, przystępując do regat w So­
pocie, czuli pewien respekt przed 
ekipą Wegier. Z rozegranych o 
statnio czterech spotkań między­
narodowych. żeglarze węgierscy nie 
przegrali ani jednego. Fakt ten. 
wraz ze wspomnieniem otrzymane­
go 3 lata temu w Olsztynie lania, 
w najbliższych regatach międzyna- 
rodowych, nie mógł oczywiście na­
strajać optymistycznie Polaków, 
którym ciągle jeszcze brak jest 
otrzaskania' w poważniejszych star, 
tach.

W tym świetle ostatni sukces 
Polski nabiera specialnej wymowy. 
V/ punktacji ogólnej znalazły się 
przed Węgrami oba nasze zespoły, 
podobnie jak w klasie „Finn". Je 
dynie w klasie ..Omega" żeglarze 
węgierscy wyprzedzili nieznacznie 
ekipę Polski B. ustępując Jednak 
wyraźnie teprezentacji Polski A.

Trudno byłoby stwierdzić u Wę­
grów Jakiekolwiek obniżenie lotów
w pórównaniu

ko.

’em Polaków, 
i bardzo wyso-

W klasie „Finn" groźniejszymi 
od Węgrów przeciwnikami okazali 
się Ćzechosłowacy. w punkta­
cji zespołowej jednak obie nasze 
reprezentacje znalazły się przed 
CSR. Świadczy to nie tylko o du­
żej klasie jednego zawodnika lecz 
o dobrym ogólnie poziomie rega­
towców.

Jest rzeczą znaną, że wyczyn na 
•wysokim poziomie rodzi się z sze­
rokiego zaplecza. Świadectwem, 
że dysponujemy w żeglarstwie 
takim zapleczem, były rozegrane w 
sierpniu mistrzostwa Polski. W 
dwóch najbardziej u nas popular­
nych klasach „Omega" i „Finn" o- 
głąrialiśmy w Giżycku piękną I 
wyrównaną walkę nie tylko po­
między kilkoma .załogami, l.ecz im­
ponująco liczną. grupą zawodni­
ków. z których’.' każdy właściwie 
mógł sięgać po tytuł mistrzowski.

Fakt ten jest dla nas radosny.
_________  idzie o klasę 
„Finn". O ile bowiem „Omegi" u.
zwłaszcza Jeśli

ich poziomem
rprzed 3 lat. Przeciwnie, żeglarze 
węgierscy podnieśli swoją klasę I 
można Ich śmiało zaliczać dó czo­
łówki europejskiej. Sukces nasz 

i należy przypisać wyłącznie wzro-

ważane za polrką klasę narodową, 
sa mało znane i mało popularne za 
granicą, o tyle „Firm" jest bardzó 
rozpowszechnioną klasą międzyna­
rodową, w której rozgrywane sa 
mistrzostwa Europy 1 regaty olim­
pijskie.

W klasie tej posiadamy dziś licz­
ną grupę regatowców na wyrówna­
nym 1 źupetńie-tdobrym poziomie.

Zaliczyć do niej trzeba przede 
wszystkim mistrza Polski Twar­
dowskiego, który na tegoroczny 
sukces pracował uczciwie parę lat 
oraz Wicemistrza Marchaja, który 
swą wysoką klasę potwierdzi! pięk­
nym sukcesem w Sopocie. Zalicza­
ją się do niej dalej reprezentanci 
CWKS — Szraj 1 Szloser, niedo­
szły uczestnik mistrzostw Europy 
Fischer oraz znany i popularny 
nawet na wodach zagranicznych 
mistrz sportu. Bidćrman.

Fakt, że możemy się już dziś po­
chwalić liczną i wyrównaną staw­
ką zawodników, pozwala snuć pew. 
ne nadzieje na przyszłość odnośnie 
dalszego podnoszenia sie poziomu 
czołówki, a więc i dalszych sukce­
sów na arenie międzynarodowej.

W świetle korzystnego bilansu 
centralnej imprezy krajowej — 
mistrzostw Polski, szczególnie ra­
dosne staje się dla żeglarzy pol­
skich zwycięstwo odniesione w So­
pocie. Możemy sobie śmiało powie, 
dzleć. żeśmy na nie w pełni za­
służyli, że nie można go uważać za 
przypadek lub szczęśliwy zbieg ó- 
koliczności.

Z regat sopockich możemy być 
zadowoleni tym bardziej, że prze­
biegały one w serdecznej, przyjat- 
ńej atmosferze, o czym świadczy 
m. tn. kompletny brak protestów. 
Jest on zarazem dowodem wyso 
kiego poziomu wyszkolenia rćgato 
wego zawodników, którzy przepisy 
regatowe znają i rozumieją nie 
tylko ich litery, ate i ducha, co 
słusznie podkreślił na zakończenie 
sędzia ckr.vny regat Michał Sumiń­
ski. Impreza przebiegała ponadto 
bardzo sprawnie pod względem or­
ganizacyjnym.

M. Nlepokojcżycka

1928 
1P29 
1933 
1037 
1939

Więcek 
Stefański 
Lipiński 
Napierała 
Napierała

1947 Grzelak
1048 Wójcik
1949 .Locotelli

rza nie reprezentował w tym ro­
ku barw krajowych w zawodach 
za granicą, natomiast pozostali ko 
larze w liczbie. 17 mają za sobą 
przynajmniej jeden start w wyści­
gach za granica.

CWKS I pojedzle w składzie: 
Królak, Więckowski, Bnealskl. 
Pancek, Podobas i Wiśniewski. 
Skład Gwardii I przedstawia się 
następująco: Grabowski, j. Jan­
kowski, Jarząbek. Klabiński, Ko- 
muniewskl i Lasak. W drużynie 
CRZZ startują: Chwlendacz, Czar­
necki. Głowaty, Kowalski, Hftdasik 
i Wrzesiński.

NOWOŚĆ W REGULAMINIE
Wzorując się na regulaminie 

wyścigu Dookoła Europy, w wyści­
gu Dookoła Polski po raz pierw­
szy na naszych szosach zezwala 
się kolarzowi w wypadku przebicia 
dętki, pomoc włącznie do komplet­
nego roweru.

Pierwsza
orientacja
w układzie sił
na Olimpiadzie 
Szachowej
szych dniach Olimpiady Szachowej 
w Moskwie można już sobie wyro­
bić zdanie o układzie sił w mi­
strzostwach

W zawodach startują 34 drużyny, 
podzielone na 4 grupy, z których 
dwie pierwsze składają się z 8, 
dwie następne liczą po 9 zespołów. 
Z każdej grupy do finału kwali­
fikują się 3 pierwsze drużyny, 
które walczyć beda o miejsca 
1—12. Trzy następne zespoły z każ­
dej grup.y tworzyć beda trw. finał 
B, w którym toczyć się bądą walki 
o miejsca 13—24. Pozostałe druży­
ny. a wiec po 2 ostatnie z dwu 
pierwszych grup i 3 ostatnie z Kru­
py IU i IV walczyć beda w gru­
pie C o miejsca 25—34.

Celem uniknięcia spotkania się 
wszystkich najsilniejszych zespołów 
w jednej grupie, rozstawiono naj­
lepsze drużyny (na podstawie wy­
ników z poprzedni&J Olimpiady z 
Helsinek), tak że w każdej z grup 

, znalazły «ię trzy zespoły silniejsze,
W grupie I rozstawiono: ZSRR, 

Bułgarię i Szwecję; w drugiej: Ju­
gosławię, Holandię 4 Izrael; w trze­
ciej: Argentynę, NRF i Islandie; 
w czwartej: Węgry» NRD i Czecho­
słowację.

Pierwsze mecze wykazały, te 
aktualna sytuacja jest nieco inna. 
W grupie pierwszej Szwecja nie 
jest już tym zespołem, którym by­
ła przed czterema laty, a o jej 
miejsce w finale walczyć będą 
prawdopodobnie Szwajcaria i... Pol­
ska. W drugiej grupie drużyny roz­
stawione mają prawie pewne miej­
sce w finale. W trzeciej nadspo­
dziewanie dobrze spisuje sie An­
glia 1 kto wie, jak zakończy sie jej 
pojedynek z Islandią. Najmniej ja­
sna jest sytuacja w grupie czwar­
tej. Rozstawiona trójka: Węgry. 
NRD 1 Czechosłowacja natrafiła na 
groźnych przeciwników w Kolumbii 
i Rumunii W tej chwili sytuacja 
jest tak zagmatwaną, że wszystko 
jest jeszcze możliwe.

Po raz pierwszy startuje w ml- 
sttTostwaeh kilka reprezentacji 
azjatyckich, np. Mongolia, Indie. 
Iran 1 Filipiny. Reprezentacja Mon­
golskiej Republiki Ludowej w pier­
wszym iw meczu sprawiła miłą 
niespodziankę, wygrywając w ład­
nym stylu z renomowaną Francją

Szkoda, że na starcie zabrakło 
silnej- reprezentacji USA, mającej 
wielkie szanse nawet na tytuł.'Or­
ganizatorzy .Olimpiady dosłownie w 
óstalniej chwili otrzymali zawiado­
mienie z Nowego Jorku, że szachi­
ści USA nie wezmą udziału w Olim­
piadzie z powodu braku fundu­

szów... g, Ł

1952.
1053
1954
1955

Wójcik 
•Wilczewski 
Więckowski 
Więckowski

Bydgoszcz 
W arsza wa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Łódź 
Warszawa 
Wiochy; = 
Warszawa 
Chorzów . 
Warszawa 
Warszawa

TRASA WYŚCIGU
' wyścigu

czas przojazdu przez poszczegób 
ne miejscowości przedstawiają alf 
następująco!

Rzeszów ~ Kraków (158 km)
12.30 Rzeszów
13.30 Dębica (lotny finisz)
14.20 Tarnów (lotny finisz)
15.30 'Bochnia
16.30 Kraków (meta na lorze 

kolarskim)
II etap, 9 września 

Kraków — Opole (163 km)
12.15
13.10
13.40
14.05
14.25
15.40

16.30

Kraków
Trzebinia
Jaworzno
Stallnogród (lotny finisz)
Bytom
Strzelce Opolskie (punkt 
odżywczy)
Opole (meta na stadionie 
Zs Budowlani)

III etap. 10 września 
Opole — Jelenia Góra (204 km)
10.45 Opole
12.15 Nysa (lotny finisz)
13.35 Ząbkowice
14.35 *———Sh-idnlca (punkt odżyw-

13.00 Zielona Górś (lotny finisz)
13.30 Sulechów
14.20 
15.05

16.30

Wolsztyn
Grodzisk (punkt odżyw-, 
czy) 
Poznań (meta na stadło-

’ ■ - ,f nie)’- > ‘
W dniu 13 września — odpoczy­

nek w Poznaniu.
VI etap, 14 września 

Poznań — Bydgoszcz (137 km)
13.00
14.15

15.50
16.30

Poznań 
Gniezno (lotny flniaz) 
żnin 
Szubin 
Bydgoszcz (meta na 
dnlonle Kolejarza)

VII etap. 15 września 
Bydgoszcz — Toruń 

(50 km na czas)
10.00 start pierwszego zawód»

nlka
1-3.00 start ostatniego 

nlka
zawod-

11.10 przybycie do mety pierw­
szego zawodnika

14.50 przybyclć do mety ostat­
niego zawodnika

VIII etan, 16 września
Toruń — Gdynia (210 km)

10.20 Toruń
12.05
13.50
14.50
15.00
15.50
16.30

Grudziądz (lotny finisz) 
Sztum
Malbórk (punkt odżywczy) 
Malinowo 
Gdańsk
Gdynia (meta na stadio­
nie ZS Stali.

Łączna długość trasy wynosi 
około 1.215 km.

Z. W.

Rozważania o bokserskiej wielkości 4)

Niech zwycięży lepszy..
NIECH zwycięży lepszy*. Tą 

jeszcze staroangielską formu­
łą sędziowie dawnych, dni koń­
czyli ceremonię przed rozpoczę­
ciem walki. Miało to uprzytomnić, 
zarówno zawodnikom jak i świad­
kom spotkania, że- regulamin oraz 
dobra wola 1 bezstronność sędziów 
stwarzają jednakowe warunki dla 
obu stron i o zwycięstwie zdecy­
duje Jedynie wyższa klasa jedne­
go z walczących.

Czy zawsze zwyciężył lepszy? 
Niestety, nie zawsze, nawet przy 
najlepszej woli Idealnie bezstron­
nych sędziów i najściślejszym

Al. Reksza
śowną Ilustracją do omawianego
problemu. Walczył już

przestrzeganiu regulaminu. Chwi­
la- nieuwagi, minimalne spóźnie­
nie w obronie, jeden przypadkowy 
cios — jeśli nawet nie spowodo­
wały zakończenia meczu przed 
czasem, to wielekroć wpływały 
decydująco na jego dalszy prze­
bieg 1 ostateczny rezultat. o 
czyimś zwycięstwie czy klęsce 
wyrokowały też często względy 
natury psychologicznej.

Bokser, któremu brak odwagi — 
nie jest żadnym bokserem. Ale 
zdarzało się, że nawet bardzo bo­
jowi pięściarze odczuwali przed 
pewnymi przeciwnikami respekt 
tak wielki, iż nazwać g„ możnł 
tylko i po prostu zwykłym lękiem. 
Nie zamierzam tu pisać studium 
na temat odwagi, pragnę jednak 
wskazać, że zagadnienie to nie jest 
bynajmniej proste, *a na odwrót, 
bardzo złożone, • tak jak w' ogóle 
niezmierniej skomptikowena jest 
psychika ludzka. Człowiek odważ­
ny w danej sytuacji, w innej po­
trafi niekiedy duchowo załamać 
się niespodziewanie 1 to nawet 
wobec niewielkiego ryzyka. Bywa ■ 
1 tak, że tchórz „przyparty aa 
muru" zdobywa slę na szaleńcz», 
rozpaczliwą odwagę.

Frzyńómnę tu głośną ktćdyś 
śprawę Jacka Munroe jako eto-

trzech lat 1 nie miał na swoim 
.koncie ani jednej porażki, gdy 
dostąpił zaszczytu zmierzenia się 
w meczu pokazowym z wielkim, 
niezwyciężonym championem, Ji­
mem Jeffrlesem. Ku ogromnemu 
zaskoczeniu publiczności Munroe 
nie tylko, że boksował z mistrzem 
jak równy z równym, ale nawet 
dokonał rzeczy dn owego dnia nie 
oglądanej, mianowicie posłał Jef- 
frlesa na deski. jim Jeffries znaj­
dował się wówczas u szczytu sła­
wy, w trzech - ostatnich meczach 
przed tą porażką znokautował Ru- 
hllna, Fitzslmmonsa i Corbetta. 
Munroe stał się sławny, dojrzano 
w nim przyszłego światowego 
championa. Gdy niedługo potem 
znowu znokautował Ruhllna 1 roz­
prawił Się zwycięsko z Tomem 
Sharkeyem, zakontraktowano mu 
powtórne, tym razem już oficjalne 
spotkanie ó tytuł z Jeffriesem.

, Oto Jack Munroe byl k.o. f?n 
wszedł na ring. .Kiedy . ,za ’ ’ 
czat gong, challenger trząsł ślij 
pełnie wyraźnie, wyszedł ze sft 
rogu z miną człowieka, pro*’ * 
nego na egzekucją. Nie 
ma! nerwowo wielkiej ch" . 
giął sio Pod ciężarem 
stawki spotkania, zwątpił ' ।
całkowicie, przeraził go ne 
cigżony champion. • .„

Już w pierwszym starciu Je " 
kilkakrotnie powalił go na ' 
Munroe nie próbował sle 
bronić, dosłownie dygotał ze 
chu. W drugiej rundzie po P' 
szym celnym ciosie miotrza 
i pozwolił sle wyliczyć- 

Możecie sobie wyobrazić, _ 
działo na widowni. 
dzono, lżono go głośno, - 
kaize schlastali go «ecia
piętnujac tchórzostwo. A 

był znany fa«° . 
Dlaczego więc W 
znalazł się !* n3i  ̂
Otóż to właśnie, dl

Munroe 
bokser, 
padku 
tchórz?

Munroe starannie przygotowywał 
się do tego meezu i, doszedł do 
wspaniałej formy, widząe w eza- 
sle treningu tego ] pięknie u- 
mlęfalonego młodzieńca b wadze 
M kg, prry wzroście: IM em, na­
wet fachowcy nie odmawiali mu

; "t grlny M «lerpnl* -UH r. 
do san Franełsko olbrży-

■' 7"y wldtów- ' O«źekiwano.
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buchta I wojna 
jako żołnierz ar mu 
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Nr 1« > PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. 3 .

Dwa iwydęstwi 
^oszykaręk 
(Jwardii 
a Bukareszcie
dr.Lion1.' i—czyk-ówkl, orzanlzo-W '"'■"''L Shtota Bukareszt z

^'".niiwłów kobiecych
«W’>7 rtiMyn Buka-

i Fner-tl Bukareszt. Oto wy- 
'„zyskać prze,-, nasze koszy- 

^rdla - Sflinta Bukareszt 

45:43 113:12)- 
pierv w. .1

Notatnik 
motorowy

Komunikaty 

Totka
W początkach wrżeśnla - ukaxat 

elę „Informator Piłkarza" wydaw- 
nletwo P.P. Totalizator Sportowy, 

zawiera on terminarz I i TI li­
gi - piłkarskiej, ■ międzynąrodmyy 
terminarz FIFA, /tabelę wyników 
I i II ligi piłkarskiej rundy wio­
sennej^ .czyste tabele do wpisywa­
nia. wyników obecnych; rozgrywek 
oraz notatnik.

informator. • ten ma za, zadanie 
ułatwić; grającym . typowanie. E- 
stetycznie .wydarty w tłoczonej o- 
prawie, kosztuje 4 złote i 'J«st do 
nabycia 1 we wszystkich kioskach 
„Ruchu". ’

3|C ' '■■■ ■
Wobec potrzymania wiadomości, 

że międzypaństwowy mecz : piłkar­
ski Bułgaria. ~ Rumunia rozegra­
ny zostanie w Innym' terminie. 
PP Totalizator Sportowy zawiada­
mia. iż spotkanie to ujęte w-XX 
Zakładach- na dzień 9 września 
(poz. 1) nie będzie brane pod u^a-

W piątek derhy stolicy CWKS— Gwardia

:espole Fnerrii grało 
iniezrk reprezentacji 
irrzentacj*-. Rumunii ; 
wlko 7. zawodniczek :

SZESCIODŃIóWKA uważana jest 
za nieoficjalne . mistrzostwa 

świata rajdowców. Dlatego też we 
wszystkich krajach uczestniczą­
cych w tej (mprezle, szczególnie 
starannie przeprowadza się przy­
gotowania do nici. W roku bie- 
żącym w Garmisch Partenkirchen 
startować będzie szczególnie licz­
na trupa polska, gdyż oprócz ze­
społów państwowych zobaczymy 
na starcie drużynę fabryczną 
WFM oraz zespól klubowy CWKS.

W sobotnim numerze „Prze­
glądu** zamieściliśmy składy na-

na pojadą polscy raldów- 
dniu ukazania sic nu-

gach szklań:

b%f,Ka^ń)arek. f^nkiy zr'ob;.l 
5? V, 

_ -( Zak — 2.
gwardia ’ - Enerąla Bukareszt 
10-46 (26’73). . ,
"w r in spotkaniu aha zespoły 
J-arak kos/Akówke w dobrym
rydanlń.

inurnunil . 
fklaHa

użyskan/ przrz 
hirdzo dnhre kontrataki 1 skiUPrz- 
baI\% pozycyjną. Po przerwie 

-arl-enin przechodzi 7. rąk do 
W 38 min w? uik brzmi 38:38. 

... ............................. zdobyte

SotraiLhlr 
k. W 38 n

przez "im 
Kaczmarek

S 1 2 punkty przez 
ją prowadzenie na- 
41:3R. Ostatni zryw

Koszykarze polscy trenują przed wyjazdem do Włoch na tur­
niej o „Trofeo Mairano’*

Fot. CAF
MP Ol lló.' ................... . ..
„TOdntcsek Energii ustanawia wy- Wńrow) 4P -16. Punkty zdobyły: 
fcSrel-.' - 18. Wldm-ska - 11. 
sS’vk - 10. nudek - 4. 
Karska - 3. Chmielewska — 3. 
nia Rumunek najwięcej punktów 
idobyłr Antonescu — lo 1 Ekert —

meru zatelefonował do- redakcji 
miłośnik sportu motorowego, któ­
ry 7, niepokojem stwierdził, że do 
wykazu Wkradł się błąd. gdyż 
CWKS ni? może być zespołem klu­
bowym, lecz tylko l wyłącznie ze­
społem fabrycznym. ponieważ 
wszyscy zawodnicy jadą na jedna­
kowych maszynach jednej wytwćr- 
ni. zachodn’onlemleckich Zfln- 
dapp Elasrlc.

Sprawdziliśmy leszcze raz skład 
CWKS | otrzymaliśmy potwierdze­
nie naszej poprzedniej informacji. 
Wobec tevo podzielamy obawy na­
szego czytelnika, że CWKS zgod­
nie z regulaminem Sześciodniowki 
może zostać zaliczony do zespołów 
fabrycznych, a nie klubowych. A 
chyba nie bvloby wskazane by ze- 
rpeł polskiego klubu wojskowego 
reklamował wytwórnię Ziindapp? 
Myśllmy więc, że należy od razu 
zdecydować sic na zamienienie 
Jednego ZUndappa na maszynę ln- 
nnej marki — chociażby Jawę I 
wtedy CWKS bez żadnego ryzyka 
może jechać do Garmisch-Parten- 
kirchen Jako zespół klubowy.

^Żcspól Gwardii wyleż 
ksreszt'1 we wtorek 
kartek w godzinach 
będzie w Warszawie.

ta z Bu- 
•ano--I w 
rannych

K.

Tenisiści 
bez sukcesów 
jv Bukareszcie

BUKARESZT, 3.0 (tel. WL). W 
półfinale gry pojedyńczej mężczyzn 
piątek przegrał z Krajcikiem 4:6, 
8:1, 4:6, 0’6. Na Piątku widać było 
ikutki wczorajszych ciężkich spot­
kań z Jancso 1 półfinału gry po­
dwójnej.
Jędrzejowska ze swoją partnerką 

trdoetli wygrała finał gry podwój­
nej kobiet 7. rumuńską parą San- 
tescu—Ponowa 6:4, 6:4.

v/e wtorek w godzinach popołud-
nic wych Jędrzej o ws k a 
(indowe spotkanie ze 
(Rum.), która pokonała

rozegrała 
Stantescu 
Erdoedi.

W turnieju pocieszenia 
przykre] porażki doznał 
przegrywając z Sobinem 
|:6 (Sobm Jest graczem

bardzo 
Hadzio.

drugiej
iilesląlkl rumuńskiej). W lym sa-
nym Wesler Sikorsky
przegra! niespodziewanie z 15-tą ra- 
llłtą Rumunii Crintcą.

W środo odbędzie się finał gry 
(Wdyńczcj mężczyzn miedzy Krs.i- 
tŁem i Kaloną. który' pokonał 
1 Vlzlru fi:4, 8:6. 11:9, 6:2, oraz 
lial gry mieszanej, do którego za- 
kallfiknwąli się już Katona—Er- 
terlk !ch partnerom będzie para 
piska Piątek Jędrzejowska, która 
lygrala z Wajdą i Sikorsky 6:3.

Z. Bełdowski

Ostatni egzamin zapaśników
przed Melbourne

W poniedziałek opuściła Warsza­
wę, udając się na międzynarodowy 
turniej do Budapesztu, ekipa na­
szych zapaśników. W skiad zespołu 
weszli: Sznajder (kogucia) i Gon. 
dzik (lekka), którzy startować bę­
dą ' w stylu klasycznym oraz Ku­
czyński (lekka) I Sosnowski (cięż­
ka) w stylu wolnym. Kierownikiem

wiadomo jednak czy nie 
zbyt późno na dodatkowe

Zawody te. bedace dla 
zapaśników ostatnim ej

Jest już 
zgłoszę*

naszych

zespolu jest Strzelczyk. 
— Dmowski.

Zawody budapeszteńskie

trenerem

odbędą
sie w sali Sportcsarnok: 6 i 7 bm.
— styl klasyczny oraz 8 1 styl
wolny. Kierownictwo naszej ekipy 
starać się bedzie. aby nasi zawod­
nicy w stylu wolnym startowali 
również w stylu klasycznym; nle-

przed Igrzyskami w Melbourne za­
powiadała s-e bardzo interesująco. 
Udział w imprezie zapwiedzlały 
niemal wszystkie potęgi europej­
skie. Na liście zgłoszeń figurują 
m. in. nazwiska czołowych zapaś-
nlków Bułgarii, Finlandii,
Szwecji, Turcji, Rumunii, Czecho­
słowacji, NRD i Węgier. Bedzie to 
wiec ciężki egzamin a wyniki naj­
lepszym sprawdzianem umiejętno­
ści, naszych zapaśników.

Ce

BEZ większego echa przeszły wy­
niki naszych wyścigowców na 

zawodach o Wielką Nagrodę Cze­
chosłowacji w Brnie. Warto więc 
jeszcze raz powrócić rlo tej im­
prezy. grlyż potwierdziła ona na­
sze zeszłoroczne wnioski. Okazało 
się, że na dobrych maszynach Po­
lacy mogą nawiązać równorzędna 
walkę z najlepszymi zawodnikami

Polaków Mnr-
kowskl I Hennek wystartowała do 
wyścigu w klasie 5Ó0 ccm na no-

Nnrionach. nadeszły
dó Warszawy zaledwie na tydzień 
przed zawodami. Mimo to Hennek 
zajął czwarte a Markowski piąte 
miejsce, ulegając tylko trzem, za­
wodnikom jadącym na BMW —
mas/ 
klas;

•nach światowej
Oczekujemy, że obecnie kon-

wyścigowców ulegną rozszerzeniu 
tvm bar.-lzlrj. żc w drodze do Pol­
ski znajdują się dalsze trzy Nor- 
tony 350 ccm.

wk

Po zaciętej walce 
siatkarki pokonały CSR 3:

Dokończenie ze str. 1
Spotkanie trwało 1.5 godziny: 

sędziował nienadzwyczajnle Wę­
gier, Ormai.

I?o raz drugi usłyszeliśmy we 
wtorek wieczorem w Paryżu hymn
polski, 
walce nasze

pn 2,5 godzinnej 
siatkarki sprawiły

nam 'wielką niespodziankę wygry­
wając* z mistrzyniamiEuropy — 
Czechosłowaczkami 3:2- (10:15,
15:6, 15:13, 7:15, 16114). Niespo­
dziankę sprawiły tym większą 1 
tym radośniejszą, że przecież w 
niedzielę uległy one reprezentacji 
NRD. •

Polki żądne rehabilitacji za ten 
niesławny mecz postawiły wszyst­
ko na jedna kartę. Zagrały rze­
czywiście z nerwem, zwłaszcza w 
2 1 3 secie oraz w końcówce 5 se­
ta.

PLON NIEDZIELI
WARSZAWA

Pływanie
2.9. Półfinałowe

•potkanie pływackie o’ Puchar 
CRZZ rozegrane 2 bm. w Warsza­
wo przyniosło zwycięstwo zawód* 
pikom ślęzy. którzy pokonali Spar-

nwodach Uzyskał ' Kłopotowski 
(Sparta) na 2DÓ m klas. — 2.50,5.

Hokej na trawie
CWKS Poznań — AZS Stalino- 

JTW 5.0 (2:0). AZS Poznati — AZS 
Częstochowa 4.o (1:0), Stella Gniez-

- AZS Szczecin 5:0 (4:0), Spar- 
15 Wr:cśn’a — Warta Poznań 1:2 
‘ul. Azs Poznań—AZS Stallnogród 

CWKS Poznań —AZS Czę- 
Hochowa 5:u (2:0), Sparta Wrześ- 
fla- AZS Szczecin 2:1 (1:1), Stel- 
3 Gniezno — Warta Poznań 1:0 

UU). Kolejarz Środa — Pomorza- 
n*n Toruń 1:1 (0:0).

Filka nożna
Pierwszych eliminacyjnych 

^Jtkamach o Puchar GKKF ju- 
Wow w piłce nożnej uzyskano 
"«t?pujące rezultaty: Poznań — 
“MEWzcz 3;i (l;ll> zielona Góra 
^^T(0:4). l2:3K "

Tenis stołowy
ibli1':?2® ^rot^mńa n rundy mę- 

lisi tenisa stołowego zakoń- 
)y się rezultatami: Slęza Wro- 

Bu4owlanl W-wa 5:5, Start wiaw - Bud. 3;7. aes 
.'A.- Sparta W-wa 3:7, Spar- 

u.- 2 ~ AZS Gliwice 8:2, Start
— AZS Gliwice 6:4.

W U lidze: AMK Nowa Huta — 
Stal Świętochłowice 1S:M, Bparta 
Śrem- — Gwardia Poznań 34:20.

Piłka ręczna .
KRAKÓW (Telefonem). Craeo- 

vla —Lokomotiv Budapeszt 3:4(2:2). 
Bramki dla Cracovti zdobyli Scha- 
bowska — 2 1 Drozdowska — 1. 
a dla. drużyny węgierskiej Kalser 
I Bartha po 2. Sędziował Brusnic- 
kl z Krakowa. Widzów ponad 
1.000. , .

Rozegrane w Krakowie między­
narodowe spotkanie w piłce ręcz­
nej kobiet stało na wysokim po­
ziomie technicznym I przyniosło 
zasłużone zwycięstwo lepszej tech­
nicznie 1 szybszej drużynie wę­
gierskiej.

W plerwszvm terminie II rundy 
rozgrywek I ligi piłki ręcznej męż- 
c.zvzn. uzyskano następujące wy- 
nlk|: ....

Sparta Stallnogród — AZS 
WSWF Wrocław 11:10 (6:4). AZS 
Stallnogród — Stal Kuźnia Raci­
borska 10:18 (4:8). Chorzów 
— Gwardia Gdańsk 6:9 (2:o), AZS 
Poznań — Kolejarz Opole 9:12 
(4:7).

Tenis
KRAKÓW (Telefonem). Dynamo 

Zillna — Start Kraków 7:7- Mię­
dzynarodowe spotkane tenisowe 
pomiędzy ezechosłow acką drużyną 
Zillna a Startem Kraków, zakan- 
czvlo Fi? wvniklem remisowym. 
Jest to duży sukces drużyny kra- 
kowsklej. na który w szczególno­
ści zapracowali Juniorzy Startu.

Lekkoatletyka

iNie możemy jednak pochwalić 
Polek bez zastrzeżeń, gdyż grały 
one, podobnie zresztą jak I Cze- 
chostowaczki, bardzo nierówno 1 
obok świetnych momentów popeł­
niały wiele błędów. Niezwykle dra­
matyczny dla Polek był piąty set, 
w którym już zwątpiliśmy w zwy­
cięstwo. Polki prowadziły wpraw­
dzie 9:5, ale Czechosłowaczkl szyb­
ko wyrównały i objęły prowadze­
nie 11:9. potem 12:10;.. 14:1'2. W sa- 
maj końcówce, na śżtzęście, wię­
cej odporne nerwowo okazały , się 
nasze ‘siatkarki, odnosząc zasłuże­
nie Jeden ze swoich poważniej­
szych sukcesów. Bohaterką spotka­
nia była Danuta Jośko. świetna za­
równo w obronie jak 1 w ataku. 
Jej też nasi siatkarze zgotowali po 
meczu wielką ow ację. Oprócz niej 
wyróżniły się spośród 12 grają­
cych zawodniczek (trener Krzyża­
nowski przeprowadzał bardzo wie­
le zmian) Tumirlajewlcz I Szpyt.

Z bardzo wyrównanego zespołu 
CSR, który przewyższał niewątpli­
wie naszą drużynę w bardziej 
skoordynowanych akcjach ataku, 
najlepiej zagrały Hola, Matalikova 
i Findalerova.

Spotkanie sędziował Bułgar Ast- 
manow’.

We wtorek najwlecel 
sowania wywołał jednak

zalntere- 
mecz w

puli finałowej mężczyzn ZSRR — 
CSA. Wieczorem w Palals de Sport 
zjawiło się 12 lys. widzów 
<3.360.000 franków wpływów za bi­
lety). Zwyciężyli bezapelacyjnie 
siatkarze radzieccy 3:0 (15:10,
15:2, 15:8). Zwycięstwo to publicz­
ność paryska przyjęła z dużym 
aplauzem. Reprezentanci ZSRR 
przewyższali pod każdym wzglę­
dem swoich przeciwników, którzy 
zademonstrowali jedynie dość po­
prawny atak, natomiast w grze 
obronnej nie mieli nic do powie­
dzenia.

W pozostałrch spotkaniach w 
puli finałowej drużyn kobiecych 
Rumunki zwyciężyły względnie ła­
two siatkarki NRD 3:0 (15:6, 16:14, 
15:7). Korea wygrała z Holandią
.3:1 (15:8. 15:12'. 9:15. 15:8) 
Bułgaria ^pokonała Chiny 3:1

Tabelka
1. ZSRR
2. Rumunia

oraz 
(8:15.

w

3. CSR
4. Bułgaria
5. Polska

2
7:6

7. .Korea pl 3.4
8. NRD 1:2 3:<
9. Chiny 0:3 2.P

1Ó. Holandia 0:3 1:9
W pozostałych spotkaniach puli 

finałowej drużyn m«skich_ Węgry
pokonała-' Francje 3)2 (17:15,^16:14. 
o:15. 1X15, 15:12): Czechosłowacja 
zwyciężyła Fumum? 3:2 ■ (-3:15.

' 2’. 
3.

5.
6.

8;
• 9.
10.

Polska 
ZSRR 
CSR 
Francja 
Węgry

TABELKA
2:0 
2:0

Bułgaria 
Jugosławia 
Rumunia 
Chiny

0:2

6:3

2:3

3:6

JugosławiaMecz Bułgaria .....- -
zakończył się późno w nocy I wy-

Obaj partnerzy warszawskiego meczu
zapowiadają zaciętą walkę

Dokończenie ze str. 1 i

uległ - kontuzji, fizycznie czujemy 
się 'zatem dobrze. Jeśli chodzi na­
tomiast o t. zw. formę psychiczną 
— to i na tym odcinku Jest widocz­
na poprawa. Przeminął już kry­
zys spowodowany odejściem Zien­
tary i... niezarwierdzenlem w I 
rundzie dla Gwardii Zb. Ezarzyń- 
skiego. Obecnie gra on już w dru­
żynie, co w poważnym stopniu 
wyeliminowało wiosenne załama­
nie.

— Spodziewam się, że poziom 
mojej drużyny będzie systematycz­
nie wzrastań. Sumiennie pracowali­
śmy w czasie przerwy, każdy za­
wodnik posiada bardzo dobrą kon­
dycję. Szybko wraca do zeszło 
róc-rnej» formy Machorek. Zresztą,
cala Gwardia to nie ten sam

Meldunki
z zagranicy

BERLIN. Z myślą o przyszłym 
sezonie, hokeiści NRF ustalili już 
bogaty kalendarz spotkań między- 
państwowy eh. Drużyna reprezenta­
cyjna rozegra cztery mecze z 
ZSRR, dwa w drugiej połowie gru­
dnia w Moskwie i dwa w końcu 
stvcznia w Garmisch-Partenklrchen 
i w Dortmundzie.. Ponadto przyja- 
da do NRF na irzy mecze Kanadyj­
czycy oraz przewidziane są spot­
kania z CSR 1 Polską.

MONACHIUM. W meczu koszy­
kówki reprezentacja Stambułu po- 
nonam reprezentację Monachium 
71:54 i Augsburga 70:51.

RZYM. Anglik Mess wygra! 
wielki samochodowy Grand Pris 
Włoch na torzc Monza. Przejechał- 
on na Maseratti 50u km w 2.23.41.3 
godz., uzyskując rekordową śrea- 
nią szybkość 208.8 km/goaz. Mi­
strzem świata został Argentyńczyk 
Fanglo. wicemistrzem —- Moss.

’■ Sparta W.wa 
bm. w-y-a 

■ |<srt Lńdź 
Wrocław •Sparta Łódź 

• Sun Wrocław 
• Ac,S Gliwice 
■ ^mianowiczanka 

s-«s Lublin 
"■«Ikn. Łódź

żużel

50:0 87:13

15:5 
14:5

58:42 
61:39

10:10 46:5:

,8:14 46:64 
4:14 31:59, 
2:18 31:69

tlV,vkl "dzielnych spotkań ! U- 
Itiar- S"'2-1 Górnik Rybnik - Ko- 

RawiC2 46:24. Gwardia Byd- 
Slezi ,7 Tramwajarz Łódź 35:34, 

rnJ$cław ~ * Unia . Leszno 
Mjńj „y ks Warszawa — Budo?’«2S ru-^e. ~ uni wi*Ń warszaw a 

46:26.Wa 
SlezT^v^1’111^ 

3 1¾3 > Gocław 
kolejarz Rdw.

Unl’ Leszno

16:2

10:8 
8:10 
5:13

2:16

377,5:264,5
399

307
297

:2łl 
::-03 

:2B6

:34R

234 :407

Spotkania drużyn kobiecych o 
miejsca od 11 do 17: Francja — 
Austria 3:0, Brazylią — Luksem­
burg 3:0, Belgia — NRF 3:0.

Spotkania mężczyzn o miejsca 
od 11 do 20: Brazviia — Kuba 3:0, 
Belgia — NRD A:2, Holandia — 
Korea 3:2. Portugalia — Izrael 3:0, 
Włochy — Austria 3:0.

Po dwóch dniach rozgrywek fi­
nałowych wydaj? się, że w kon­
kurencji drużyn kobiecych najpo­
ważniejszym kandydatem do tytu­
łu mlstrzowskięego Jest zespół 
Związku Radzieckiego. O następne 
miejsca w tabeli zapowiada się du­
ża walka, gdyż kandydować tu 
mogą Czechosłowacja, Bułgaria. 
Rumunia, jak również I Polska. W 
konkurencji drużyn męskich praw­
dopodobnie oll2 miejscu roz­
strzygnie spotkanie CSR — ZSRR. 
W tej chwili zespoły te maja pew­
ną przewagę nad pozostałymi kon­
kurentami.' Nasi siatkarze nato­
miast mają szanse zająć trzecie 
czwarte miejsce. To byłoby dla 
nich 1 tak poważnym sukcesem.

W. Szeremeta

zespół, co w' rundzie wiosennej. 
Gramy dużó lepiej, co postaramy 
się wykazać również w- lokalnych 
derbach.

Szkoda Jednak, gramy po koT 
lei dwa ciężkie mecze. Po znajdu­
jącym się w czołówce Ruchu ma­
my teraz zaszczyt grać 'z jeszcze 
lepszym CWKS. Kie ma bowiem co 
ukrywać, że wojskowi są naszym" 
najlepszym zespołem klubowym! 
Mimo to uważam, że końcowy wy­
nik piątkowego pojedynku jest 
sprawą zupełni? otwartą. -Wierzę, 
w swych chłopców, ktt rzy aż rwą 
się. do walki w obronie zagrożonej 
Migowej egzystencji.

— Pragnąłbym Jeszcze — po­
wiedział E. ‘ Brzozowski — abyście 
umieścili w „Przeglądzie** moją 
uwagę pod adresem stalinogrodz- 
kiego „Sportu**. W piśmie tym uka­
zał się-ostatnio rzekomo ze mną. 
przeprowadzony wywiad. Tymcza­
sem nikt ze mną nie rozmawia?, 
nikt nawet do mnie nie dzwoni’. 
To nie Jest fair, tak robić nie wol­
no. Fabrykowanie własnych sądów 
i wkładanie ich w usta trenera jest 
nie poważne. .

Członek kierownictwa sekcji 
CWKS. LONGIN .JANECZEK:

’ — Spotkanie z Gwardią traktu­
jemy, Jako poważny egzamin przed 
czekającym nas - w. , najbliższych 
dniach meczem o. Puehan Europy 
ze Slovanem w Bratysławie. Ostat­
nie dwa mecze wykazały, ie Jestes- 
mv' w dobrej formie, ciekawi mnie 
Jerlnak, Jak zagra nasz atak z 
twardo grającą i posiadającą do­
brą defensywe. Gwardią. WtorkOr 
wv trening wykazSt dalszy wzrost 
umiejętności strzeleckich u napast­
ników, śmiało mogę powiedzieć, 
że niektórzy z nir.h mają w tej 
chwili w nogach dynamit. l7 bra­
mek strzelonych, w . 2 meczach, to 
nie przypadek, a rezultat stałego 
wzrostu formy. . :
\ — żeby piątkowy- mecz wypadł 
z kim innym, typowałbym- na pew­
nego zwycięzcę CWKS. Ale to są 
lokalne derby, w' których nigdy 
nic nie wiadomo. Tu są zawśźe 
możliwe niespodzianki. Poza tym 
forma Gwardii Jest coraz lepsza, 
czego najlepszym .'dowodem było 
łatwe zwycięstwo nad Ruchem. Ze 
swej strony- mogę Jednak powie­
dzieć. że pałamy żądzą rehabili­
tacji za wiosenny remis.

Lec'1

Notatnik

Pogadanka dla niedoksztakonych

Nie takie bardzo
znowu śmieszne

Po zakończonym meczu Bulga- sem bardzo niewielkie odchylenia
ria — Polska we Wrocławiu środ­
kowy napastnik drużyny polskiej 
Cieślik, zapytany, co sądzi o tym 
spotkaniu, powiedział m. in.: „mo­
im zdaniem źle przygotowana by-

PRAGA. Przygotowując się do 
przyszłorocznych mistrzostw świa- 
;a, czołówka pingponglstów CSR 
rozegrała turmej kontrolny. Wśrrrt 
męzczyżn zu yciężył Vyhnanowsky 
lepszym stosunkiem setów przeć 
tipklem i Terebą. Wśród kobiet 

bez porażki była Grafkora.

BERLIN, 
rozegranym

meczu tenisowym. 
Duesseldonie, NRr

pokonała Belgię 8:5. Funkiy dta 
Belgów zdobyli Brichant l mistrzy­
ni kraju Mercelis.

BERLIN. Doroczny ko-
larski Dookoła Berlina wygrał ama­
tor belgijski Hoevenaers. Przeje­
chał on 205 km w 5.24.35 wyprze­
dzając o ok. 5 min. Niemców Con­
rada i Grżeslka.

PALERMO. Zakończył się tu mię­
dzynarodowy turniej w koszyków­
ce kobiet. W decydującym spotka­
niu czechosłowacki zespół ..Rewo­
lucyjnego Ruchu Związkowego” po­
konał drużynę Ciermont Ferrard. 
zdobywając srebrny puchar prezy- 
<.enta Włoch.

WIED EH.. Na dorocznym turnie 
|u tenisowym w Porischach Puze- 
jova c.SR pokonała w finale Au-
striaczkę Pacht 6:1, 6:3 
: javorskyin wygrała finał 
mieszanej z parą Brozova.

oraz 
gry 

Real

HANNOVER. W meczu bokser­
skim amatorów Hannover poko­
nał Londyn 12:8. Punkty dla gości 
zdobyli: .s.plnk (musza). Jones iko- 
gucla», Stone (pólśrednia) I Igar- 
ńed (lekkośrednla). Kilka dni przed 
tym Anglicy przegrali w tym sa­
mym stosunku 7. Berlinem Zach.

BERLIN. Na berlińskim Tege- 
icrsee rozegrano motom-wodne ml 
strzostwą Europy w klasie łodzi 
3,50 ccm. Zwyciężył Niemiec Knub 
ben przed U lochem LucatellL

PARYŻ. Spotkanie bokserskie w 
wadze piórkowej o Mistrzostwo 
świata zawodowców pomiędzy Ame­
rykaninem Saddlerem 1 Francu­
zem Hamla odbędzie się w Mon- 
healu prawdopodobnie w końcu 
grudnia.

MEDIOLAN, Na mistrzostwach 
pływackich Włoch w basenie słód-' 
kowodnym długości 50 m. Romanl 
uzyskał na 200 m dow. czas 2.09.6.

SOF1A. Rozegrane w niedzielę I 
poniedziałek zawody szermiercze 
w szpadzie z NRD zakończyły sl? 
porażką Bułgarów 3:5.

SOFIA. Dn Sofii przybyli we wto­
rek kolarze włoscy, którzy roze- 
srrają w dniach 6 i 7 bm. między­
państwowy mecz szosowy z Buł- 
garią, a następnie w dniach P i 10 

m. zawody torowe w sprincie. 
Jeżdzie jzodżinn*) oraz wytrzyma­
łościowej ńa 100 km.

40 pięściarzy weźmie udział
w turnieju warszawskim

Dokończenie ie str. 1
zawodników oraz czwórki Buł-

kontrolnych ‘VJwod^w''lekkoaVtotw | gwów"w'wagach półśredniej, 
cznych gdańskiej Gwardii, uzyska- średniej, półciężkiej 1 ciężkiej, 
ni kilka dobrvch wyników M In | __ . .
Rusinówna osiągnęła w pchnięciu 
kula 14.06 m. Łomowsk! w rzucie, 
dyskiem - 47,65 m 1 Dobrodziej
— 46.11.''..

! OLSZTYN (Talefonem). W pro- 
paeandowych zawonąch lekkoatlę- 
tvcznych rozegranych w Ols/.tyrue 
miedzy reprezentacją województwa 
i CWKS Bydgoszcz, uzyskano kil­
ka dobrych' rezultatów:

skok wzwyż: 1) Demloczyńskf 
(B) — 183. 2) Jurewicz Ol.) —
1R5 Irek woj.); 800 m: Olesolow- ik? -1:52.9; 1500 m: Zimny - 
3:52.6; 80 nl ppL: Słowińska —

WARSZAWA. - Na. »t*dtonle 
rWKą odbvlv .'la zawody dla r.j- 
skoboli. w’ Utorych osiągnięto na- 
stępujące wyniki: CWKS - 48,88. 
biety: 1) Sobocińska C55KS
45,01, 2) Sankowska. Kol. — 42,-o.

Na-

ko-

ła piłka przepompowana". O-
pinlę tę wydrukował „Przegląd 
Sportowy" i dnia 27.8 rb.

Stwierdzenie to podchwycił spor­
towy poeta (Ksz) i napisał dość 
zgrabny, ironiczny wierzyk (wy­
drukowany w „Przeglądzie Spor­
towym** z dn. 20.8.56), który się 
kończy zdaniem:

Więc oby na marne 
nie szedł nasz wysiłek 
nauczmy sią bracia.,, 
pompowania piłek, . , 
Bo to przecież niezwykle śmiesz­

ne, kiedy reprezentacyjny .piłkarz 
usiłuje tłumaczyć słabą grę źle 
napompowaną piłką. No, bo jeśli 
piłka była rzeczywiście źle przy­
gotowana, to była zła dla wszyst­
kich dwudziestu dwóch graczy 
biorących udział w meczu, a nie 
tylko dla piłkarzy polskich i dla 
Cieślika.. Taki z pewnością jest 
tok rozumowania graczy w kukso 
i miotaczy kul krokietowych. Na­
tomiast taki nie może być tok Ro­
zumowania ludzi, piszących o„ pił­
ce nożnej w piśmie sportowym,

Cieślik jest w chwili obecnej 
bez formy. Może już nie osiągnie 
swego dawnego poziomu, ze wzglę­
du na długie lata, w czasie któ­
rych zdarł swą świeżość piłkar­
ską na boiskach. Cieślik jest ty­
powym łącznikiem wykańczającym 
akcję, a nie taktykiem konstruu­
jącym posunięcia ofensywne. Je­
go wyraźne zalety (w okresie do­
brej formy) to szybkość wyjścia 
na pozycję strzałową oraz dobry 
strzał z obu nóg; Jego wyraźną 
stałą wadą jest brak koncepcji o- 
fensywnych, obojętne na jakiej 
gra pozycji. Było dla mnie błędem 
zupełnie niezrozumiałym wysta­
wianie go na środku napadu, przy 
łącznikach w tym charakterze jak
Brychczy i Pohl. Ale to nie Cie­
ślik sią wystawił, tylko jego wy-
stawlono.

Bynajmniej nie zamierzam bro-
nić napastnika Ruchu, ani uspra­
wiedliwiać jego słabej gry lub 
słabej gry całej drużyny polskiej. 
Ale Incydent ze ,,złą piłką" wy­
maga naświetlenia.

Piłka przepompowana posiada 
większe wady dla gracza o dobrej 
technice, . większej szybkości i 
słabszej kondycji, niż dla gracza

słabszej technice, mniejszej

PRZEGLĄD sportowy

Wydawnictwo
"Prasa sportowa" 
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Kolarstwo
ŁÓDŹ (Telefonem). Spodziewa­

nym zwycięstwem Włoknla”a 
kińczyly si? Kolai-sklę mistrzo 
stiva drużynowe Poiski n* ‘SS* 
na 4.000 m. Włókniarze w składzie. 
Bek Borucz. Ptjanowskl i 
tv już w półfinale zademonstrowa- 
li dobrą formę, zwyciężając Gwar 
dię w 5.04. Wynik ten POPra^H 
w. finale, uzyskując u.02. a wiec 
tylko o 2 sek. gorzej od rekordu 
F°Finalowy pojedynek 
ż CWKS był pełen emocji. FM-V 
kówo prowadzili wojskowi; u po* 
Iowie ■ rivstansu wypracowali oni 
ponad. 5 . m przewagi Ni 
ostatnim okrążeniu Glowaty P°Pr°, 
wadził ■ trzech swych kolegów do 
finiszu, po 400 m zmienił go. Be„ 
1 błyskawicznie zniwelował prze­
wagę rvwall. Na ostatnich metrach 
wtókniarzom -udało, się nieznaczni» 
wyprzedzić wojekowych. .

Wyniki: 1) włókniarz, 2) CWKS, 
3) Gwardia, 4) Włókniarz 1L

Na wtorkowym specjalnym 
zebraniu sekcji boksu GKKF 
zatwierdzono skład dwóch re­
prezentacji Polski, które mają 
uczestniczyć w warszawskim 
turnieju.

Pierwsza reprezentacja (w 
kolejności wag): Kukler, Stefa­
niuk, Niedźwiedzki, Milewski, 
Kaczmarek, (Drogosz kontuzjo­
wany — przyp. red.), Walasek, 
Pietrzykowski, Piórkowski, 
Wojciechowski, Mańka.

Druga reprezentacja: Roma- 
niszyn, Adamski, Boczarski, 
Walczak, Obala, Hartyniuk, Łu- 
kasiewicz, Dampc I, Kliś, Bra- 
nlcki.

Rezerwowymi są: w muszej 
Hajduga, w koguciej — Siel- 
czak, w piórkowej —. Smola­
rek. w lekkiej —: Paździor, w

lekkopółśredniej — Drogosz, w 
półśredniej — Swisz i Nowak, 
w lekkośredniej — Szymaniak, 
w średniej — Dudzik, w cięż­
kiej — Jędrzejewski.

W turnieju weźmie udział w 
każdej wadze po dwóch zawod­
ników polskich oraz 2 zawodni­
ków zagranicznych. I tak w 
muszej mają startować oprócz 
dwóch zawodników polskich — 
Jugosłowianin i Węgier, w ko-

stąpnie o godz 14 odbędzie się
pierwszych 10 walk półfinało­
wych. Następna seria walk pół­
finałowych rozpocznie się w 
sobotę o godz. 20-tej. W nie­
dzielę walki o 3 miejsce o godz. 
11, a spotkania finałowe o 17-tej.

szybkości 1 lepszej kondycji. Zła 
piłka jest groźniejszą dla napa­
stnika niż dla obrońcy lub po­
mocnika. Dlaczego? Dlatego, że 
podanie napastnika w akcji pod­
bramkowej lub strzał do bramki 
jest bardziej precyzyjny 1 zazwy­
czaj wykonany w krótszym cza­
sie, niż podanie obrońcy lub po­
mocnika. Nadto — dla widza nie­
celne podanie w sytuacji pod­
bramkowej lub spudłowany. strzał, 
są bardziej „widoczne" niż po­
dobne błędy zdarzające się na
środku

Piłka r. wad 
silnie 
gruntu,

boiska, 
przepompowana ma jedną 
piłki zbyt lekkiej — zbyt
reaguje na nierówności
których nie brak na na-

guciej Jugosłowianin i Fin,
w piórkowej Węgier i Jugosło­
wianin, w lekkiej — Jugosło­
wianin i Fin, w lekkopółśred- 
niej — Jugosłowianin i Holen­
der, w półśredniej Bułgar i Ho­
lender, w lekkośredniej — Wę­
gier i Jugosłowianin, w śred­
niej — Bułgar i Jugosłowianin, 
w półciężkiej tylko jeden Po­
lak oraz Bułgar, Holender i 
Fin oraz w ciężkiej znów dwóch 
Polaków, Bułgar i Jugosłowia­
nin.

Zawody rozpoczną się w so-
botą rano losowaniem. na-

ZSRR - Polska 3:0 w szachach
MOSKWA, 4.9, (t«l. wł.). W IV 

rundzie XII Olimpiady Szaenowej 
Polska rozegrała spo.kąnle, z 
7°RR śliwa w partii ze Smysło- 
wem uzvska! wyrównanie I w grze 
Z-o^oweJ stawiał zacięty oper. 
Paru? przerwano w równej po.zy- 
Cj nworzwńskl w partii z Keresem 

iuż w 5 posunięciu 1 pod- 
§ał partię, która trwała zaledwie 
WKleż G?S przegrał z Tsj. 

w wariancie, którego 
^/" r^ec-ntant dobrze nie znał 

bvl poddać partię.
1 N«U IV izachownlcy- Szaplro w

partii z Hellerem grał zbyt szybko 
i nerwowo 1 w 33 posunięciu ska-
pitulował.

A oto wyniki III rundy? ZSRR —• 
Saara 3.5:0.5: Bułgaria — Szwaj­
caria 3:1‘. Polska — Porto Rico 
3:0 I 1 odłożona: w gorszej dla 
nas pozycji: % Izrael ~ Fra"'’’* 
2.5:1,5: Jugosławia — Austria
3.5:0.5: Dania — Szkocja 3:1, Lu„- 
semburs: — Argentyna 0:4: Chile 
— Finlandia 2.5:1.5: NRF — An- 

* " ‘ ' Irlandia — Islandiasilą 2.5:1.5:
0:4( Wesrv — Columbia -2:2; Gre­
cja _ 0:4: Belgia’ — FUlpi-ńy 3.1; Iran — CSB 0:4.

ae

।) i ł k a r z a
ciólowyrri punktem programu 

uroczystości z J okazjI r Jubileuszu 
50-leciś krakowskiej. Wisty będzie 
mecz ^reprezentacyjnej drużyny ju­
bilata Łz. , zeszłorocznym1: mistrzem 
ZSHK' Dynamo Moskwa.? Piłkarze 
radzieccy potwierdzili już swój- 
udział w meczu, który przewidzia­
ny jest na ŻO bm.

.
Władze piłkarskie przyjęły pro- 

pozycjĘ 'Turcji na rozegranie jesz­
cze w tym roku międzypaństwowe-., 
go spotkania. w Ankarze.: Jako, ter­
min meczu uzgadniany , jest 15, li­
stopad. MeCz rewanżowy rozegrany 
zostanie w roku przyszłym w Pol­
sce.. . , ł; ■

z linii biegu piłki, aby strzał ,po-. 
.szedł o metry ód słupka, zwłasz­
cza jeśli jest bity, szybko. A . do­
bry, strzał ząwęze. jest.jbity, szybko. 
Spojrzenie na piłkę .przed, atrzą-. 
łem, to dosłownie mgnienie, oka — 
ułamek sekundy. . ,

Cieślik nigdy, nie... celował , w 
taktyce ofensywnej, ale strzela 
szybko,, z biegu. Dlatego właśnie: 
jemu, zapewne więcej niż innym, 
przeszkadzała przepompowana pił­
ka — nie mógł wygrać jedynego 
waloru, który mu, pozostał — 
szybkiego strzału.

Umiejętność przygotowywani», 
pliki nie jest taka bardzo prosta, 
nie każdy to potrafi. Z tą umie­
jętnością nie jest u nas najlepiej, 
wskazuje na ,to opinia graczy wę­
gierskich i czeskich, którzy nie 
zawsze byli zadowoleni z pitki, 
jaką w Polsce rozgrywali spotka­
nie. ’ -■

Meczów międzynarodowych jest 
stosunkowo niewiele, i ale spotkań 
krajowych tysiące : w: każdą nie­
dzielę i święto. .Ilu graczy n«< stu 
wie, jaka powinna > być wielkość 
pitki i jej ciężar? Zróbcie .próbę 
l zapytajcie. . Ale zróbcie Jeszcze 
jedną próbę: zmierzcie 1 zważcie 
piłki używane na treningach i na 
meczach.: Obwód piłki powinien 
wynosić od- 68 cm do 71 cm, cię­
żar jej (przed rozpoczęciem gry)
:0d 395 do 453 gramów. Niestety 
Hienia w pęcherzu przepisy nie 
dają, a szkoda.

Dziesiątki tysięcy piłkarzy 
szych cwiczą. innymi piłkami,

szych boiskach. Trzeba sobie zdać 
sprawę z tego, że wystarczy cza-

: ' * I .
Mecze/ eliminacyjne .0,: Puchab 

Europy Slovan — CWKS .prowadzić 
będą sędziowie austriaccy, w Bra­
tysławie Selpelt, Meyer' 1 Pribll,. a 
w Warszawie Grill, .firanek 'I Still. 
Obie trójki cieszę się w Europie 
środkowej dużym uznaniem fa­
chowców.

*
W piętek 7 bm. przyjadą do Pol­

ski piłkarze, zespołu, węgierskiego , 
Toerckves • Szombathely. Rozegra­
ją Oni u nAs 4 spotkania, organi- 1 
zowane z okazji Święta Kolejarza, 
a mianowicie 9 bm. w Poznaniu z 
I-ligowym Kolejarzem. 12 bm. w 
Warszawie z Polonią zasiloną pił­
karzami Znicza Pruszków,, 16 oni» 
w. Toruniu ,ż Pomorzaninem i i 18 
bun. w,. Szczecinie ż Pogonią. Przy­
jazd piłkarzy Toerckves jest re­
wanżem za pobyt na Węgrzech pił­
karzy warszawskiej - Polonii.

*1»
Z okazji „Tygodnia Przyjaźni 1 

Pokoju" odbyło się w niedzielę w 
Góerlitz spotkanie piłkarskie mię-' 
dzy h wrocławskim Palawagieni i 
miejscową drużyną ligi wojewódz­
kiej Motor. Mecz wygrali gospo­
darze 2:0 ,.(0:0). Na mćczu Obecnych 
było wiele gości z Polski i Czecho­
słowacji.

Piłka nożna

ciś- 
po-

niż
grają na meczach.- To .-jedna z 
przyczyn wolno < opanowywanej
techniki.

W okresie 1920—1930 w całej nie­
mal Europie grano piłkami o 
mniejszych -wymiarach niż prze­
pisowe (txw. czwórka), niż w An- 
<11 (tzw. piątka). Modę tę wylan- 
sowall głównie Czesi, ze względu 
na dużą ilość beztrawiastych lub 
częściowo . tylko . ..„zatrąwiónych 
boisk. Fola podbramkowe niemal 
zawsze były gołe. Anglicy, po 
pierwszych wizytach na konty­
nencie w’ tym okresie, Zastopowali 
wyjazdy, podaja.c jako powód bez- 
trawiaste boiska i zbyt małe piłki, 
którymi kazano Im grać. W ten 
sposób tłumaczyli nietęgie wyni­
ki 1 mieli w tym' tłumaczeniu 
sporo racji. Trzeba bowiem pa­
miętać o tym, że wykwalifiko­
wany piłkarz wiele dotknięć i , u- 
.derzeń piłki wykonuje automa­
tycznie. Ruch' nogi zautomatyzo­
wany dziesiątkami tysięcy zagrań 
jest tylko w pewnej J części kon­
trolowany „na bieżąco**. Piłce nie 
można się za często zbyt długo 
przyglądać — wówczas poprawnie 
kopie się piłkę, ale cierpi na tym 
gra. . , ■' "

Piłka jest nie tylko okrągła 
(także nie zawsze niestety) bywa 
również za lekka lub zbyt ciężka, 
napompowana za mocno albo’ zbyt 
słabo, za duża lub za mała. To 
dla widza nie ma zbyt wielkiego 
znaczenia, ale dla. gracza jest 
czasem sprawą dość-, ważną, 
podobnie ważna, jak' dla poety 
piszącego wiersze do gazety spor­
towej.

za granicą
BUDAPESZT.' Niedzielne wyritlil 

ligi wigierskiej: 5’órós Louogo — 
Pecs 4:2 (0:1). Sżombatheiy — Va- 
:sas,3:l (0:1 )„.Doi-og — -Salgotarian 
0:0, Tatabanya — csepei 0:0. Hon- 
wed — Kinusl 3:2-(2:2, Dozsa — 
Szeged 5:4 (3:2). W tabeli prowadzi 
Honved przed Dozsą, obie po 24 
PKt i Vdrds Lobogo 22 pkt. Ta o- 
statnia ma Jeonao. o J 6ry mniej 
od Honwedu 1 o 4 od Dozsy.

MOSKWA^ Ostatnie wyniki mi­
strzostw ZSRR: Spartak — Loko- 
luotlv 2:,1, Rezerwy Pracy — ĆDSA 
1:3, Dynamo Moskwa'— Zenit Le- 
nlngt-ad 4:U, lorpeuo — Burewiest- 
niK 2.2. w taoeli prowadzi Spar­
tak 25 pkt, przed Dynamo Mos,...a 
25 pkt I Burewlóstnlklem 20 pkt. 
spartak tha ó 2 gry mniej.', ' ■

SOFIA. W -lidze bułgarskiej pa- 
dly w niedzielę i ubiegłym tygod­
niu nast. wyniKl: CDN.v — SKNA 
2:2, Dynamo — Spartak Sofia 3:2, 
Minior — . sparta* Plewen 3:2, 
Spartak Plowdlw — Zawód 12 2:2,
Spąrtok Sofia Spartak Plewen
1:1, spartak Plowdlw — Udarnik 
4:1. IV tabeli prowadzi CDNA 28 
pi<t, pi-zed SKNA 23 pkt I Udarni- 
Klem 20 pkt. W rozgrywkach ligo­
wych nastąpi dwutygodniowa prze- 

,wa.(mecze z Rumunią I NRDj.

BUKARESZT. W : lidze rumuń- 
sklej nastąpi obecnie tygodniowa 
przerwa w rozgrywkach z powodu 
meczu z Bułgarią na 3 frontach. 
Oto wyniki z ubiegłej niedzieli: 
CCA — Lokomotlwa Buk 4:2, Pro- 
gresul Buk — Dynamo Buk 3:2, 
uynamo Stalin — stiinta TlmlśoA- 
ra 1:1, Energia Ploestl — Progre­
su] oraaea —U, Fiamura Rosie — 
Lok. Umlsoara 3:1. Czoło tabeli: 
1. CCA — 20 pkt. 2. Stiinta Tim. -U 
20 pkt, 3. Energia Ploestl — 18 
Pkt-

BERLIN. Niedzielne wyniki: Lo­
komotiv Lipsk — Aktivist 1:1, Ro- 
tatlon Bab — VSrwSrts 1:1, Einheit 
— Wismut 1:1, Turbine — Emppr 
2:2, Motor Zwlckau — Rotatlon 
Lipsk 2:2, Dynamo — Fortschritt 
5:2, Motor KM Stadt — Stendal 6:3. 
V/ tabeli prowadzą Wismut 1 Lo- 
komoriv Lipsk po 25 pkt oraz Ak- 
tivist 23 pkt. ,

PRAGA. Z powodu spóźnionego 
powro.u reprezentacji CSR z Połud­
niowej Ameryki, rozegrano v/ tlle- 
dzielę niepełną kolejkę ligi, uto 
wyniki: Banik Ostrava — Koszyce 
2:1, Banik Kladno — Zillna 2:0,
Dynamo Śuda Hvezda 2:2. ,W
ubiegłym tygodniu Koszyce prze­
grały z Dynamo 1:2 a latran po­
konał Preszov 1:0.

T. Grabowski

Nieudana impreza pływacka
TMf ubiegłym tygodniu bawiła w 

Polsce reprezentacja pływa- 
ków-juniorów Węgier. O walorach 
młodych Węgrów nie trzeba Chyba 
nikogo przekonywać. Kraulista Or- 
dógh i skoczek Gerlach należą do 
kadry olimpijskiej,' waterpollści 
stanowią europejską klasę, wszy­
scy pozostali reprezentowali zaś 
świetną technicznie szkołę. Był to 
więc dla naszej młodzieży przeci­
wnik, od którego wiele można się 
nauczyć.

Tak też było na dwudniowych 
zawodach w Łodzi, gdzie przeciw 
Węgrom stanęli nasi najlepsi Ju­
niorzy. Przy okazji tego spotkania 
odkryliśmy naszą młodzieżową re­
prezentację w piłce wodnej, która 
grała z Węgrami bardzo dobrze i 
uzyskała lepszy wynik (1:4) niż 
mistrz Polski CWKS (0:14). :

Ponieważ w bieżącym roku pły­
wacy. a szczególnie Juniorzy 1 mło­
dzicy mieli bardró mało startów, 
należało czekiwać, że w Poznaniu 
dojdzie do ponownego ciekawego 
spotkania. Niestety, stało się zupeł­
nie inaczej. Na starcie zabrakło nie 
tylko juniorów, ale w ogóle pol­
skich zawodników. Tak np. w dru­
gim dniu w zespole poznańskich 
waterpolistów zabrakło siódmego 
zawodnika i dopiero... rezerwowy 
Węgier Csłllag uratował sytuację. 
Dlatego też najlepszym graczem 
polskiej drużyny był^. Węgier* Ró-

wnlaż w skokach Węgierka Vamosi 
nie miała żadnej przeciwniczki.

Termin drugiego występu węgier­
skich Junlorów'w Polsce został nie­
szczęśliwie wybrany. Sekcja pływa­
nia GKKF nie wzięła, niestety, pod 
uwagę, że termin ten koliduje z 

'półfinałowymi rozgrywkami o pu­
char CRZZ, w których brało udział 
12 . najmocniejszych zespołów 
związkowych. .

Stąd też szereg powołanych za­
wodników nie stawiło się na star­
cie i kierownictwo polskiego zespo­
łu stanęło przed niełatwym zada­
niem skompletowania drużyny. Ra­
tując .sytuację,, sięgnięto po miej­
scowych seniorów oraz młodych 
ale bardzo słabych zawodników, 
których start w międzynarodowych 
zawodach był chyba nieporozumie­
niem. A przecież mamy w Polsce 
—. jak wykazały mistrzostwa-w 
Łodzi — dużą ilość uzdolnionych 
juniorów i młodzików, którzy z 
powodzeniem i dużą korzyścią dla 
siebie mogliby startować i zoba­
czyć Węgrów. Wystarczyło szerzej 
uwzględnić w powołaniu zawodni­
ków Startu. Gwardii, CWKS, Zry­
wu oraz tych zespołów związko­
wych, które nie brały udziału w 
Pucharze.

Nie byłoby wówczas wypadku, 
że aż w trzech konkurencjach (400 
dowolnym, 200 I - 100 mot, Junlo- 
rówj na starcie obok Wjgra ata-

wał. Jeden Polak, lub tak. ogromnej 
różnicy M»oyt Jak to miało miej­
sce w biegu na 400‘. dow.i Juniorek, 
gdzie pierwsza polska zawodnicz­
ka ukończyła wyścig prawie'o mi­
nutę za Węgierką,, a/ostatnią, — 
0,2 minuty.Do powyższych, , mankamentów 
dołączyła się wręcz fatalna orga­
nizacja pierwszego dnia zawodów 
za co ponoszą m. in, winę organi­
zatorzy wraz z sekcją pływania 
WKKF — gospodarzem ' Imprezy. 
Przy prezentacji niejednolicie u- 
brany zespół polski wystąpił "Jak 
przysłowiowa zbieranina.

Zawody ciągnęły się zbyt długo, 
do meczu piłki wodnej ustawiono 
nieprawidłowe bramki,. a z powo­
du braku odpowiedniej deski od­
walano skoki z trampoliny w 
pierwszym dniu. Deska sprowadzo­
na przez PIS z Warszawy, przyby­
ła do Poznania dopiero w niedzie­
lę, by Węgierka Vamosl mogła sa­
motnie wykonać 4 pokazowe sko- 
kL Dodać naloty, te sprowadzenie 
i odesłanie deski kosztowało oko­
ło 300 zł, gdy cena tejże wynosi 
500 ził!» . J

Wypada ml z przykrością stwier­
dzić, że tak nieudanych, i nieudol­
nie przeprowadzonych ' zawodów 
pływackich jeszcze nie! widziałem»

Ta Otezańtói

BELGRAD. Po 6 . kolejce mi­
strzostw na czoło tabeli wyszedł b. 
mistrz Jugosławii Hajduk (10 pkt), 
przed dotychczasowego lidera 
Crweuą Zrezdę—(również 10 pkt). 
Oto wyniki: rudnicki—Hajduk 0:5, 
.Wardar — Velcz 0:0, Crvena Zve- 
zda — Vojvodlna 4:0 (I). Sarajewo 
Buducnost 1:0, Dynamo — PSrtv- 
zant-4:3. Subotica — Zagreb 0:ó. 
Lokomotiv — BSK 1:2.

ZURYCH. Czołówka ligi sżwaj. 
carskiej odniosła kolejne zwvcie- 
stwa w mistrzostwach: Chaux de 
Fondsr—/Sarvette. '4:1, Lausannę 
— Chlasso 1:0, Lugano,— Basel 
1:1. Drania — Schaffhausen 1:1, 
Wlnterthur — . Young Boys 0:2, 

-Young Fellows — Bellnzona ■ 2:2, 
Zurlch— Grasshoppers 1:2. V/ ta­
beli . prowadzi beniamlnek Young 
Bóys przed Chain.- de Fonds po 4 
pkt I Lausónne 3. pkt. -

„ PARYŻ. Niespodzianką 3 rundy 
ligi francuskiej była porażka Lens 
z St. Łtienne 1:3. Inne wvnlki: Nl- 
meś — Strassbotirg 4:0, Angers — 
Nancy : 3:0, Metz — Raclng 2:2, 
Nice — Sochaux 4:2, Relms — Mo­
naco 5:1, Sedan — Toulouse 3:2, 
Lyon—Vallenclennea 2:1. MarselHe' 
— Rennes 1:0. Czoło tabeli: l. SL 
Etlenne 5 pkt, 2. Sedan 5 pkt, 3. 
Relms 4 pkt,

LONDYN, 4 runda ligi angiel­
skiej: Arsenał — WBA 4:1 Aston yilla-Blackpool 3:2. Boltón-To^, 

2.0. Leeds — Chelsea 0:0. Luton __ 
Manchester C. 3:2, Manchester U.

Preston — Car- 
dlff 6:0. Sheffield — Newcastle 4:0 Sundćrland - Charltón &1" WoL 
werhampton — Eyerton 2:1, Pro- 
wadzj w tabeli Luton Town 8 pkt 
fMM a 7 pkt 1 s&&lltii 0 PKL



O Sidle]

Krze=Iński w Oslo: — Cltclalenj 
raz na Elę spojrzeć z góry 

Rys. e. Ałaszswskl

Nowa seria
startów
lekkoatletów
za granicą

Po rozegraniu meezu z Francja 
czeka naszych najlepszych lekko­
atletów nowa seria wyjazdów za­
granicznych. Już w przyszły wto­
rek wyleżdża sześcioosobowa gru 
pa do ANGLII, gdzie w środę w 
Londynie i w sobotę w Glasgow 
weźmie udział w zawodach mię­
dzynarodowych. W skład ..angiel­
skiej" ekipy wchodzą Krzyszko- 
wlak, Walczak, Pcstkftwna, Krze- 
slńskl, Wagncrnwa 1 Makomaskl. 
Wagnerów» będzie startować tylko 
w Londynie, skąd samolotem uda 
Elę bezpośrednio do Bukaresztu.

W BUKARESZCIE odbędą się w
dniach -17 września
już międzynarodowe 
Rumunii, które w tym

tradycyjne 
mistrzostwa 

roku obe-
ślemy szczególnie silnie. W skład 
drużyny męskie) wejdą prawdopo­
dobnie Adamczyk. Janiszewski, 
Ważny, Grabowski, Kroplillowskl, 
Malcherczyk. Sl<Radzlwnnowlrz, 
Rut I Niklas. Wyjedzle tam rów-
uleż dużn grupa kobiet prócz
Wagnerowej nasza rekordowa szta 
feta 4x100 m — Lerczakńwna, Ku. 
sionówna, Minlcka, 1 Rychterówna, 
a dalej KrzeMńska, Kllmajowa, Ru- 
slnówna, Gaborówna, Dmowska, 
Sobocińska. Majka, Figwer i Woj­
taszek oraz Wawrzynek lub Żbl- 
kowBka,

W tym samym czasie, w piątek 
14 bm. w SZTOKHOLMIE starto­
wać będą Kopyto 1 Stefan Lewan­
dowski.

W tydzień później do PRAGI 
wyjadą dwaj nasi dlugodystansow. 
cy Graj 1 Mazur, którzy w dniu 
23 bm. wezmą udział w międzyna­
rodowym biegu na 5000 m.

Tuż przed mistrzostwami Polski 
wyjedzie jeszcze jedna grupa za­
wodników, tym razem do KOPEN­
HAGI. W skład jej .wejdą: Sidło, 
Chromik, Grabowski, ’ Swatowakl, 
Ważny I St. Lewandowski, którzy 
startować będą w stolicy Danii 
27 bm.

Norwegach Nr 106 Warszawa 5.IX.1956 r.

i polskich biegaczach
przed meczem z Francją

OSTATNIA seria porażek 
naszych najpewniejszych 

asów w perspektywie Melbour­
ne wprowadziła nieco zamie­
szania do ustalonych od dawna 
pojęć o wartości naszych „że­
laznych" reprezentantów. Nie 
będziemy tutaj zastanawiać się 
nad przyczynami porażek Ko- 
cerki czy bokserów w Jugosła­
wii. W większym stopniu inte­
resuje nas nadal porażka Sidły 
z Danielsenem na stadionie Bis- 
let.

Trzeba od razu na początku
powiedzieć, że sama I 
nie jest żadną tragedią.

porażka

tak wyrównanej klasie
Przy 
obu

partnerów nigdy nie wiadomo, 
jaka będzie kolejność i prawdę 
mówiąc większość kibiców li­
czyła się jednak ze zwycię­
stwem Norwega, który przecież 
w ostatnim okresie zdołał pi 
nad 10 razy rzucić więcej ni 
80 in.

Sidło znany byl dotychczas z
żelaznych byl
główny atut, na którym opiera­
no nadzieje na ewentualni- suk­
ces. Niestety na stadionie Bis- 
let Polak po raz, pierwszy stra-
cii jednak spokój, 
nie tylko pierwszy 
żej 70 m, który
zresztą również 
Poza drugim.

Mówi o tym 
’ rz.ut poni- 

zdnrzyl się 
Danielsenowi.

bardzo
ale nleuznanym rzutem

ładnym 
Polak

w niczym nie przypominał kla­
sy, Jaką reprezentował w zeszło­
rocznych spotkaniach.

— Nic mi już później nie wy­
chodziło — mówił nam po spot­
kaniu Sidło. — Próbowałem na­
wet zrobić wynik samym wyrzu­
tem bez przekładania wagi do 
rozbiegu. W takich sytuacjach 
jak w Oslo była to zawsze mo­
ja pewna broń. Tym razem za­
wiódł mnie również i wyrzut.

DAN1ELSF.N BYŁ LEPSZY
Jest co prawda rzeczą nor­

malną, że nieuznany wynik, a 
tym bardz.iej taki, który zapew-

dzić zawodnika z równowagi. 
Zbyt jednak proste byłoby tłu­
maczenie Sidły nagłym zdener­
wowaniem.

Byl on w tym dniu po prostu 
gorszym osz.czcpniklem niż Da- 
nlelsen i kolejność nie mogła 
być właściwie inna. Kiedy osz- 
czepnikowi brak szybkości, brak 
płynnego przejścia z rozbiegu 
do wyrzutu i brak dynamiki w 
samym wyrzucie — niesposób 
wygrać pojedynku z miotaczem, 
dla którego przekraczanie 80 m 
stało się Chlebem powszednim. 
Gdybyśmy więc nawet założyli, 
że drugi rzut Janusza, w któ­
rym miał ok. 80,5 m byl pra-

W Pradze powiodło się

Kusionównie
do rekordu Walasiewiczdwnv
PRAGA 4.9 (tel. wł.). Ni stadio­

nie Armii w Pradze zakończyły ślę 
w poniedziałek międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne zorganizowa­
ne z okazji IV Światowego Kon­
gresu Studęntów. Spośród 64 za­
granicznych’ zawodników, drużyna 
polska składająca się z 14 osób (10 
mężczyzn 1 4 kobiety) spisała się 
najlepiej. Zajęła ona 8 — pierw­
szych miejsc, 8 — drugich, 4 — 
trzecie, 2 czwarte I 1 piąte.

Najlepsze rezultaty z Polaków 
osiągnęli Kuslcnówna na 100 m 1 
Ważny w tyczce. Wjnlk Kuslonów- 
ny w biegu na 100 m 11,7 Jest naj­
lepszym wynikiem uzyskanym na 
stadionie praskim, Poza tym Jest 
on tylko o 0,1 sek. gorszy od re­
kordu Polski Walaslewlczówny.

Również Ważny w skoku o tycz­
ce mógł zrobić dużą niespodzian­
kę. niestety konkurencja ta odbj- 
wala się jako ostatni punkt zawo­
dów późnym wieczorem przy sztucz­
nym świetle. Po pokonaniu wyso­
kości 430 próbował on pokonać wy­
sokość 441 cm. jednak przy drugiej 
próbie złamał tyczkę i uległ nie­
groźnej zresztą kontuzji.

Figwer po raz pierwszy starto­
wała na bieżni.- a mianowicie w 
sztafecie 4 x too m 1 trzeba przy­
znać nie spisała się źle. ■

Oto wyniki drugiego dnia zawo­
dów:

(T>) — Ź2,T; 8M m: 1. Matyjek

. mężczyźni — 200 m: Kole w

widłowy (za czym wypowiedzia­
ła się zdecydowana większość 
osób, mających w takiej spra­
wie coś do powiedzenia) to i tak 
wypadnie nam przyznać, że 
Danielsen w całości konkuren­
cji był lepszy.

Z prawdą tą zgodził się Sidło 
i to chyba ma dla nas najwięk­
szą wartość na przyszłość. 
Okazuje się bowiem, że trzeba 
daleko solidniej niż dotychczas 
pracować nad forma., jeśli ma­
my poważnie myśleć o sukce­
sach olimpijskich. Stwierdzenie 
tego faktu w tym momencie 
ma dla Sidły bardzo duże zna-

jednak naszym lekkoatletom 
walczyć z przeciwnikiem nieco 
trudniejszym niż Norwegowie.
Reprezentacja Francji nie 
jest co prawda na tyle sll- 

aby wygrać z NRF 
zym omyłkowo poin-

na,

formował ostatni Przegląd, pn-
"łaj^c, odwrotny meczu
Francja—NRF 94:118, kiedy w 
rzeczywistości Niemcy pokonali
Francuzów strsunku).
ale z pewnością zmusi naszych

Przed rokiem w Paryżu po­
konaliśmy naszych przeciwni­
ków różnicą 5 pkt. Na własnym

ozenie. Do Igrzysk pozostało bo- terenie szanse nasze wzrastają 
wiem jeszcze dostatecznie dużo nieco i nie ma powodu do obaw 
czasu, aby wypracować formę,' o wynik meczu. W zespole

Francji

Składy;

reprezentacji

W najbliższą sobotę o godz. 
16.20 na stadionie WP po raz 
trzeci staną do walki w meczu 
międzypaństwowym repr e ze n- 
tacje lekkoatletyczne • Polski i 
Francji. Oba państwa ustaliły 
już definitywnie składy na to 
spotkanie. Generalną próbą 
przed występem w Warszawie 
oyl dla Francuzów mecz z NRF. 
Przegrana (a nie wygrana, jak 
wskutek złego odbioru podaliś­
my) z silnym zespołem niemiec­
kim stosunkowo niewielką róż­
nicą 24 pkt. świadczy o dużej 
wartości zespołu francuskiego.

A oto obie reprezentacje 
(w nawiasach najlepsze tego­
roczne rezutlaty poszczególnych 
zawodników):

FRANCJA! 100 m — Davld (10.6.1
Bonino (10,7);

ÓUUU

Malcherczyk wygrał w Oslo trójskok, ale nic zademonstrował 
swych szczytowych możliwości

wystarczającą do pokonania Da- 
nielsena, który niewątpliwie 
może w tej chwili uważać się 
za najlepszego oszxizepnika 
świata.

Pierwsza od trzech lat poraż­
ka Sidły z zagranicznym rywa­
lem nie nakłada więc nam czar­
nych okularów. Przyszłość po­
winna przynieść korzystniejsze 
dla nas wyjaśnienie sytuacji.

Fot. CAF

(P>
— 1:52,5. 2. Gralewskl (P) — 1:52.9.
3. Csegledi (Węgry) — 1:52,9; 10.000 
m chód: 1. Skront (C6B) — 45:32,0.
2. Moc (CSR) — 47:59.2 3. Szyszka 
(P) — 48:30,6; 4 x 400 m: 1. Cze­
chosłowacja — 3:20.3, 2. Polska (No­
wicki Kloze. Gralewskl, Matyjek) 
— 3:21,6, 3. Francja — 3:24,1. 400 m 
ppt.: 1. Lange (NRD) — 55.9. 2.
Stiasny (CSR) — 58,0, 3 Mltew 
(Bul.) — 57.2; wzwyż: 1. Kovar 
(CSR) — 194. 2. Matejka (CSR) — 
194, 3. Dumitrescu (Rum.) — 190; 
w dal: 1. Rehak (CSR) — 729, 3.
Man (CSR) 710. 3. Martinek
(CSR) — 707; trójskok: 1. Rehak — 
15,22, 2. Kalivoda (CSR) — 14.97. 3.
Palotas (Węgry) 13.95;
1. ważny (P) — 430 2. Chlebarow 
Buł.) — 420. 3. Dvorak (CSR) — 420, 
4 Bezeg — 410; oszczep: 1. Papro­
cki (P) 69,49. 2. Jllek (CSR) — 66.71, 
3. Blzln' (Rum) — 64,33.

Kobiety: — IM m: 1. Kusion 
(?) —, 11,7 2. Lerczak (?) — 12,1, 
3. joye (Belg.) — 12.7; 400 m: 1. 
Cutuis (Rum) — 59,5. 2. Colette
(Fr.) — 62.2 3. Hladikova (CSR) — 
R2,3; 4 x IM: 1. Polska (Figwer, Ler­
czak, CiastowFka Kusion) — 49.1. 
2. międzynarodowa sztafeta komb. 
— 50, 5; kula: i. cerna (CSR) —
12.74. 2. Figwer — 12,59,
lynck (Belg) 
Figwer (P) -

11.26;
3 Ooster- 

eszezep: 1.
Kymlova

s_eje

(Bul.) — 22.2, 2 TTOUslI (CSR) — 3
22,4, 3. Bielski (P) — 22,5, 4. Kloze 1

(CSR) — 39,87, 3.‘Prudka (CSR) — 
38,03.

T. Choutka

Lekkoatletyka za granicą
LIPSK. Na zawodach lekkoatle­

tycznych w Lipsku wypróbowano 
ogótnoniemlecką sztafetę kobiet 
Ustalono, że w- Melbourne starto­
wać będzie zespól w składzie: Flach 
(NRF). Stubnlck (NRD). Koehlet 
(NRD) 1 Mayer (NRD). Rezerwową 
Jest Fuhrmann (iNRF). Próba olim­
pijska sztafety kobiet przyniosła 
doskonały wynik 45,4 sek., gorszy 
tylko o 0.2 sek. od rekordu świata, 
należącego do sztafet ZSRR I NRD.

Na zawodach w Lipsku Stubnlck 
wygrała 100 m w 11,6 przed Koeh- 
ler 11.8 1 Mayer 11.9: W kuli zwy­
ciężyła Luettce (NRD) 14.16. w b- 
szczepie — Bremmel (NRF: 48.56. 
w skoku wzwyż — Kilian (NRF* 
1.62. W bleeu na 1500 m Rlchtren- 
hain uzyska! doskonały wynik 
3.44.6. ...

SZTOKHOLM. Na międzynarodo­
wym mityngu lekkoatletów w Mai-
mbe najlepszy wynik
kordzista świata 
Moens. Przebiegł

uzyskał
na 800’ m Bełz

Brychlik (z prawej) w walce z Benedeldcm podczas meczu 
kończyła się wynikiem nierozstrzygniętym

Juto,stawia Połska. Wolka y, 
F°t. CAF.

PRAGA, CzećhosłOTrak Engl po­
bił rekord krajowy w rzucie mło­
tem —. 61.6H. Dotychczasowy re­
kord Macy wynosi! 61,22.

LUKSEMBURG. Mistrz olimpijski 
Barthel. osiąenał w biegu n» 

. 1500 m — 3.49.6.

Drugi mecz - druga porażka
200 m: Lissenko

nof (48.5jt Degats (47,7);
4u0 m. Haar-

Lnjan (1:50,1), Gulllermou;
m: Bernard (3:49.2),

600 m:
1500
Jazy

,5:49.8): suuO m: Chiclet (14:34,6;, 
lairon; 10.000 m: Mlmoun (UumB.O). BaKir (30:40.8); 110 m
pł: lioudnltsKa (14,3), uolien (14.5;; 
„uO in pl: basset 154,2), Cury 
(52,7); 4000 m z prz: soucours
ib;u9.4), chikane (9:18,81; 4 X 100 
m: Davld, bonino, Lissenko, Seye. 
rez. Haoblb llilatn; 4 X 400 m: 
Haarhoi’, uegats, Goudeau, Martin 
du Gard, rez. Camus.

w dal: Amane (708), Cucuat; 
wzwyż: rournier (20o), Thiam Pa­
pa Galio UUUj; trójakolc Battista 
(L5,48j, Gaidcion (14,61), rez. 'Ihio- 
lun; tyczka: bilion (436), —*
Graa (410); kula: Thomas 
Lassau (15,61); uysk: Larol
Alard; oszczep; Macquet 
U byrovatsKi u3,64j; młot: 
(o8,o6/. Legrain (53.91).

Robert 
(1«.10). 
(48,29). 
(70,01). 
Husson

POLSKA: 100, 200 I 4x100 m: Bożek 
(10,o i 21,8). bcmnidi (10,b i 21,4i, 
jarzeinbowskl (10,6 1 21,7), Folk 
(10,U), Baranowski (10.7;; 400 m, 
4 X 400 m; bwatowskl (47,9), 
Mach (4/,8), Proske (4<,8). Mako-
mas»!: buU Dry«ał,

1500 m: Kryza (5:48.4), 
;1 (5.50.2). LenanuowsKl 
5000 m: Ożog (14:51,9), 

t.rzy sz.KOn tak (14:05,6;; 10 000 m: 
chrbiniK, ozwargot (01:24.0), Głu- 
cnowsKi (51:11:,6),110 m pł: Buga 
ta (1 t.i), Kroi (14.8); 4v0 m pł;

6), Janiak (52,9;; 
prz: sinierzcnalskl

(W:u6.6). Ziółkowski (9:18,4).
w ual: Maiiezak ('<!<), Kropi- 

dtowski (75 u; wzwjz: Skupu;:

(44Ui.
tyczna;

H40>;

(15,13;; dysk: Piątkowski 
(51.03), wachowSKl (50,32;; kula: 
Sosgurnlk (16,47;, Kwiatkowski 
(16,1.5;: oszczep: bidło (83.66), Ko- 
pylo (77.81); młot: Rut (63,57), Nl- 

■as (60.85;.
W ramach meczu startować bę-

isias

dzle stadionie WP poza kon-

Bokserzy polscy
przegrywają w Sarajewie 8:12

Telefonuje red. Jan Wojtlyga
SARAJEWO, 4.9 (tel. wl.). 

W poniedziałek wieczorem od­
był się na stadionie Koszevol 
w Sarajewie rewanżowy mecz

llwego Sobolewskiego) 
szanse zwycięstwa w

miałaby
Jugosła-

bokserski Polska Jugosła-
wia. Mecz ten, po zaciętych
walkach, 
sukces

przyniósł ponownie
pięściarzom jugosło-

wiańskim, którzy pokonali Po­
laków 12:8.

muszą; Palie wygrał z Litke.
kogucia: 
skiemu, 
zwyciężył 
Lazarewic 
chowskim

Jevtic uległ Adam- 
piórkowa: Benedek 
• Brychlika, lekka: 
przegrał z Wojcie- 
II, lekkopółśrednia:

Pozornie w drugim meczu.

W SPRINTACH ZUPEŁNIE 
ZLE

Jeśli jesteśmy już przy meczu 
Polska—Norwegia, to warto za­
trzymać sie jeszcze na Innych 
konkurencjach, w których wy- 
padliśmy znacznie gorzej niż 
przypuszczaliśmy. Mowa tu 
przede wszystkim o sprintach. 
Zarówno bieg na 100 m jak i na 
200 m przegraliśmy po 3:8, u- 
st-ępując rywalom, z których 
tylko Nilsen miał prawo wygrać 
z naszymi reprezentantami.

Porażkę na 100 m można było 
jeszcze wytłumaczyć zbyt wcze­
snym wypuszczeniem zawodni­
ków ze startu. Mimo pozosta­
nia bowiem w dołkach Foik i 
Jarzembowski zdołali nadrobić 
różnicę na dystansie i na metę 
wpadli już razem z Marsteenem. 
Na 200 m Schmidt i Baranow­
ski ani na moment nie zdołali 
jednak zagrozić swoim przeciw­
nikom, przegrywając czasami 
jakich dawno już nie uzyski­
wali.

Tak więc sprinty urosły w 
reprezentacji do najsłabszych 
punktów i fakt ten musi po­
ważnie zastanowić kierownictwo 
naszej lekkoatletyki. Bardzo

Francji ujrzymy Jednak kilku 
zawodników dużej klasy i te po­
jedynki stanowić będą atrakcję 
meczu. O sytuacji w poszcze­
gólnych konkurencjach pisać 
będziemy zresztą szczegółowiej 
w następnym numerze Przeglą­
du. Teraz wypada jednak zwró­
cić uwagę na bardzo interesują­
cą sytuację w konkurencjach 
biegowych.

Jak wiadomo, właśnie biega­
cze nasi stracili najwięcej pun­
któw w meczu z Norwegią. Po­
dobna sytuacja powinna w za­
sadzie zaistnieć również w me­
czu z Francją, oczywiście wów­
czas tylko, jeśli znowu sięgnęli­
byśmy po zawodników rezerwo­
wych. Rzecz w tym jednak, że 
tym razem zobaczymy w akcji 
komplet naszych asów biego­
wych z Chromikiem, Ożogiem. 
K rzyszkowi a k iem, Le tran d ow - 
skim, a prawdopodobnie rów­
nież i Makomaskim na czele. W 
ten sposób biegacze nasi przej­
dą dość konkretny egzamin, 
który w świetle ich ostatnich, 
niezbyt budujących startów, za­
powiada się bardzo ciekawie.

Drugą atrakcją meczu będzie 
pojedynek Sidły z Francuzem 
Maquettem przy udziale Kopy- 
ty. Francuz nie jest obecnie w 
takiej formie jak na wiosnę, 
ale zawsze stać go na osiągnię­
cie wyniku w granicach 76—78 
m. Janusz w Oslo rzucił niewie­
le ponad 75 m. Taki wynik,

kursem cala właściwie czołówka 
naszej lekkoatletyki Kobiecej. Od- 
uęcizie się również, kilka Konku­
rencji w obsadzie czysto krajowej.

Koblety-sprlnty: Lerczakówna, Ku-

Lukic pokonał Gościniaka. lek- 
kośrednia: Marie uległ Wala­
skowi, średnia: Milojevic wy­
grał z Dampcem I, półciężka: 
Bogunic wypunktował Grzela­
ka, ciężka I: Davidovic prze­
grał z Gościańskim, ciężka II: 
Nikolic pokonał Korolewicza.

Sędz.iowąli w ringu na zmia­
nę: Snowacki (Polska) i Nadi 
(Jugosławia), na punkty: Ba-

tj. w Sarajewie, Polacy wypa­
dli lepiej niż w Belgradzie. 
Optycznie rzecz biorąc, boje 
na śarajewskim ringu byiy 
bardziej wyrównane, bardziej 
zacięte, bardziej emocjonujące, 
a chłopcy nasi już lepiej wy­
trzymywali walki' kondycyjnie. 
Tylko trzeba wziąć pod uwagę 
fakt, że zespół jugosłowiański 
przystąpił, do tego spotkania 
z sześcioma nowymi zawodni­
kami, a z uwagi na kontuzję 

.Debisza (w wadze pólśredniej) 
gospodarze zgodzili się na sto­
czenie dwu pojedynków w wa­
dze ciężkiej, gdzie jak wiemy 
nie mają oni rasowych pięścia­
rzy.

sionówna.

slńska, Gaweł,

Sto-

bło w i nska;
4U0 i 800 m: Wawrzynek, Zbikow­
ska, Pestka, Gabor, \\alasek, Gro* 
ciecka, Zarzycka; 80 m pł: .Stodol­
na. Wagner, Gaweł, błowinska, 
Ciastowska. Elertowicz, Wesel- 
»ka, Legawleu; kula: Rusin, Kli- 
maj, Krauczyk, Figwer, Michalak, 
Kowolik Sankow si<a, Dmow ska; 
oszczep: Figwer. Majka. Michalak. 
Wojtaszek. Basińska; dysk: Dmow­
ska. Sobocińska. Sankowska, KH- 
maj; w dal: Minlcka. Kusion, ho- 
wodk, Wieczorek, Słowińska, Ga­
weł, Clasrowska, Legawlec.

Mężczyźni: 400 m Kowalski.
T. Hopter. Królczyk. Tarasiewicz. 
Gadomski, Kloze; 800 m: Kreft. 
Kasprzycki. Matyjek, Stokłosa, 
Bruszkówskl, Wllulskl, Kociszew­
ski. Kowalczyk; w dali Schlnke. 
Karcz, Iwański. Chmielewski. Zie­
liński. Zagorski Mlklta.

Ustalono również Już dokładny
plan minutowy meczu-

Sobota 8 września: godz. 
— otwarcie zawodów.

16.30 — 110 m pł.

16.40 —
16.50 —
17.00 —

17.05 —
17.10 —

17.20 —
17.30 —

17.40

18.05 — 
Niedziela 
16.30 —

16.20

tyst (CSR), Matura (Polska),

rzecz jasna,
starczyć 
cuzem

może nie wy- 
walce z Fran-

(nie mówiąc już o 16.40

optymistyczne meldunki ze
startów naszej młodzieży po­
zwalają przypuszczać, że kry­
zys sprinterski nie może mieć
trwałych podstaw, ale może

Kopycie), ale nie sądzimy, aby 
Janusz ustabilizował się teraz 
na poziomie 75 m... Ile rzuci 
tym razem Sidło? Z niecierpli­
wością oczekujemy odpowiedzi 
na to pytanie ze strony naszego 
rekordzisty.

16.50 —
17.00 —

17.20

17.30

...... ....................  on dystans w
1.48.0 zwyciężając o 1 sek. Szwe-
da Waerna. Triecl był Anglik Gor­
don (1.52.6). W dysku zwycięży! 
Węgier Klics 51,45 przed Udebó- 
mem (Szwecja; .50.27. Tyczkę wy­
gra! Llndb (Szwecja) 4.25. 200 in 
Slalmros (Szwecja) — 21.8. wzwyż 
Nilsson (Szwecja) — 2.00. mloi 
Csermak' (Węgry) — 55.9B. Angli­
cy odnieśli dwa zwycięstwa: Hil- 
rlreth wygrał 110 m ppl w’ 14.8. a 
Falmer — kulę 16,26 przed Ude- 
bomem 15.67.

■ HELSINKI. Na międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych 
Jungvlrth (CSR) wygra! bieg na l 
mile w czasie 4.04.4. zwyciężając 
o 0,2 sek. Fina Kakko.

SAARBRUECK. Laufer (NRF) 
przebieg! 3.000 m w- 8,11.2; drugi 
byt Schade (NRF) — 8.14,0.

BRISBANE. 20-letnt Charles Por­
ter skokiem wzwyż 2.04 ustanowił 
rękord; AustrąUl.

warto przyśpieszyć jego zakoń­
czenie przez wystawienie do 
reprezentacji zupełnie nowych 
zawodników.

Na zbliżające się spotkanie z 
Francją pomyślano już o rewe­
lacyjnym juniorze Bożku, który 
w Szczecinie miał na 100 m czas 
10.6.

Nieprzyjemną niespodziankę 
sprawili nam również w Oslo 
specjaliści od niskich płotków. 
Janiak, .po którym spodziewa­
no się, .że osiągnie tam mini­
mum na czwarte kółko olimpij­
skie (52.5), zaprezentował się 
jak najgorzej, zarówno jeśli cho­
dzi o miejsce (ostatnie) jak i 
czas (55.3). Kotliński wypadl 
również nie wiele lepiej prze­
grywając z młodziutkim Sjoe- 
bergiem w sposób jak najbar­
dziej wyraźny. Nie przypusz­
czamy, aby była to oznaka po­
ważniejszego kryzysu w kon­
kurencji. która wykazuje u nas 
bardzo dynamiczny rozwój. Skąd 
jednak tak duży przeskok for­
my u zawodników, po których 
liczono raczej na wyniki rekor­
dowe!

TEN PRZECIWNIK BĘDZIE 
SILNIEJSZY

Mimo tych niespodzianek 
mecz z Norwegią wygraliśmy 
16 pkt., co w zasadzie zupełnie 
zaspokoiło nasze apetyty przed- 
meczowe. W sobotę i niedzielę 
na stadionie CWKS wypadnie

skok w dal 
kula
oszczep kob.
100 m kob. 
100 m
400 m kob. 
dysk kob.
400 m mężcz. (kraj.) 
400 m
trójskok 
1500 m 
młot 
5000 m 
w dal meżcz. (kraj.)
4 X 100 ni kob.
4 X 100 m
9 września;
400 m pł. 
łyczka 
wzwyż 
dysk 
kula kob.
200 m kob.
200 m
800 m kob.

80 m pl.
— 800 m mężcz. (kraj.) 
— 800 m

oszczep
w dal kob.

— 3000 m z prz.
— 80 m pł.
— 10 000 m

Kamen.jasevic (Jug.). Widzów 
około 6 tysięcy.

Przegraliśmy więc również i 
drugi mecz w Jugosławii. Nie­
stety, .nie wskutek rewelacyj­
nych postępów jugosłowiań­
skich mistrzów ringu, lecz 
wskutek słabego przygotowa­
nia naszych chłopców do cięż­
kich walk. Nasi młodzi pięś­
ciarze tak dalece byli nieprzy­
gotowani, że tracili po prostu w 
walce głowę 1 w wyniku przy­
krych przegranych wystawili 
na szwank dobre imię polskie­
go boksu.

Skład reprezentacji był bar­
dzo eksperymentalny (Sobo­
lewski), a niektórzy z pięścia­
rzy jak Dampc I, Gościański 
czy' nawet Korolewicz wyje­
chali do Jugosławii kompletnie 
bez treningu. Jestem przeko­
nany, że po dobrym przygoto­
waniu ta sama drużyna (oczy­
wiście bez b. słabego i tchórz-

CWKS
uczy boksu

Sekcja Bokserska CWKS War­
szawa organizuje naukę boksu 
dla początkujących w wieku do 
lat 19. Zapisy kandydatów przyj­
muje sekretariat sekcji ul. Łazien­
kowska 5 (róg Czerniakowskiej vr 
baraku) codziepnle w eodz. 12.08 
do 16.00, wtorki, • czwartki i ’ płatki 
w godz. 18.00—20.00 do dnia 15.9.1956 r.

Treningi pod kierownictwem 
trenera Mizerskiego będą się od­
bywały we wtorki i czwartki godz.

I 18.00 do 20.00 1 w sobotę godz. 16.00 
—18.00.

GOSCINIAK BOHATEREM 
MECZU

Kallszanln Gościntak, który zastą 
pil v; wadze lekkopólśredniej So­
bolewskiego, okazał s.ę w Saraje­
wie — mimo porażki — naszym 
najlepszym zawodnikiem. Trafi! 
on na doskonale usposobionego Lu- 
kica, przed którym w Belgradzie 
tak rejterował Sobolewski,

Polak nie uląkł się silnego Jak 
tur Jugosłowianina i zaiaz po gon­
gu nawiązał z nim równorzędną 
walkę.' Na cios odpowiadał ciosem, 
na atak atakiem. W. drugiej run- 
dz.e byłem pełen podz.wu dla bly 
skawicznej orientacji Gościniaka'. 
Zapędzony przez Luklca do naroż­
nika. gdy wydawało się, że musi 
ugiąć się pod lawiną p.orunujących 
ciosów,. Polsk — jak rakieta — 
wyprysnął do przodu częstując 
Jugosłowianina taką kontrą, że 
pod Lukicem ugięły się nogi.

Dopiero w, ..trzec-m starc.u. kie­
dy Polak nieopatrznie schylając 
głowę rozciął sobie łuk brwiowy, 
inicjatywa przeszła do Lukica. któ­
ry walkę wygrał zasłużenie.

NIESPODZIANKA 
WOJCIECHOWSKIEGO

Po dwu rundach pojedynku Woj 
Ciechowskiego z Lazarevicem, Ju 
goslowlanin miał wyraźną prz*wa 
gę punktową. Ale Polak przeszedł 
w decydującym starciu samego 
siebie. Z młodzieńczym i pełnym 
temperamentu zapałem rzucił r.ie 
do ataku i najczystszej wody kon­
trą na punkt posłał Lazarevlca na 
deski,

Jugosłowianin dźwiga się ciężko 
na „osiem" i wodząc wkoło błęd­
nymi oczyma, przyjmuje podświa­
domie gardę, Za chwilę kolejny 
o.os Polaka ścina go z nóg i rin- 
gowy Nadi po długim namyśle 
rozpoczyna liczenie w bardzo zwol­
nionym tempie. Na „dziew ęć" 
rozlega się gong, w zasadzie to 
by! jednak nokaut!

A oto przebieg pozostałych walk.
— PAŁ,C- Polak wbrew 

wskazówkom trenera Szydly któr-- 
polecił mu w pierwszym starciu wv- 
czekiwać na ofensywne zapędy Jugo­
słowianina, rozpoczął atak zaraz po 
gongu Wprawdzie.wielokrotnie do­
brał się do, szczęki Pallca. ale z u 
Pływem czasu, Jego akcje corśż

birdzlej się. zacinały i były , cmi 
mniej skoordynowane Naszs; „mu­
cha", mimo że do końca walczyli 
z iw.m sercem, musiala uznać pa 
raz 'drugi wyższość Jugosłowianina.

ADAMSKI — JEVTIC: JugoSłc 
wianm okazał się zbyt surowym 
zawodnikiem dla dobrze wysika. 
lonegd ■ technicznie Polaka/ który 
od początku do końca utrzymywał 
inicjatywę w swo.m ręku. Totei 
bardzo byliśmy zdziwieni, gdy pt 
ogłoszeniu zwycięstwa Polaka roi. 
legły się na widowni gwizdy,

BRYCHLIK — BENEDEK. Bpch. 
Ideowi nie uda! się rewanż pa re- 
misie z Benedeklem w Belgradzie. 
Polak od pierwszej rundy atako­
wał. ale . ciągła wymiana ckśój 
osłabiła go w końcówce i w«0ą 
przegrał;

WALASEK — MARIC: Jtigos'0. 
wianiu zaraz po gongu rziicJ są 
do przodu. Ucząc Iz gwałtownym 
atakiem zdoła zaskoczyć Polaka. 
Walasek jednak szybko ostudził 
bojowy ząpał swego p,zeclwnikr, 
a pod kon.ee zrobił nawet z nie­
go „potulnego baranka". 1;

DAMPC I — MILOJEVIC: Lewo­
ręczny Jugosłowian.n jest pięicii- 
rzem surówyiti' technicznie; który
nie uznaje gardy, 
przodu i blje na 
O mszezycielsk.ch 
ataków przekonał

idzie tylko d» 
oślep 'sierpami, 
skutkach Jego
się ' Dampc I. 
r. na deskacń,który będąc w 2 .. --------

straci! oddech, siły 1 głowę, C> 
pieto w 3 r. zaczął odrabiać stra­
cone punkty, ale walkę przegrał.

GRZELAK — BOGUNIC, 1« 
Polski w pierwszych 2 rundad 
ustępował szybkością Boguntctż 
który nola bene walczył nle:b 
czysto. I chociaż w ’3 r. tnlcjslgi 
należała do Grzelaka, to jednali
sumle było za 
pojedynku.

GOSCIAKSKI

mało na wygrał

DAVIDOilt
„Weieian" Gościański. przed W. 
rym lżejszy o 6 kg Jugosłowian 
czul duży respekt, dopiero w 18 
trafj celnie, posyłając swego pa- 
ciwńika dwukrotnie na deski IW. 
grywając walkę.

KOROLEWICZ — NIKOLIC. » 
wygraniu p.erwszego starcia, J 
drugim Polak gub; się, wiele ind' 
suje i w szeregu sytuacjach r-' 
może zrobić należytego użytku I- 
swoich długich ramion. W 
dującym starciu Korolewicz »l‘ 
dząc, ze na nim leży główny 
żar ostatecznego rezultatu «»•«' 
nla. wszystko postawił na J£®l 
kartę 1 atakował niezwykle azn»»' 
nie.

Sędziowie ogłosili jego. 
ną, stosunkiem głosów 1:2. To 
Jedyny werdykt. mogący W®» 
duże zastrzeżenia: naszym zd»?“ 
Polak tej walki w żadnym w?P!0- 
ku nie przegrał.

$
Cała jugosłowiańska prasa 

ko reklamowała bokserski me®( 
Sarajewie, jako rewanżowe , 
dzypaństwowe spotken-e 
Jugosławia. My wiemy, że 
m.ał odbyć sie pod 
wo — Warszawa. Ale 
samą nazwą. I tak zdajemy 
dobrze sprawę z tego, że v/ 
ie polskim było prawie tyle 
.rodowitych warszawiakom;-i*. 1 
Jugosłowiańskim czystej krAT »•' 
szkańców Sarajewa,

Jan Wojm»

Z. Gluszek 18^30 — 4 X 400 m Perypetie zawodowych sprinterów 
na mistrzostwfldi świnie

W wyścigu 5.009 m na czas zawodowców tytuł mhhzą śwista zdobvl W--N Jtfm
ry w finale pokonał faworyta tej konkurencji Francją An-pietil Fot ’CAF

tHAGA (telefon własny). Ko- 
świata na ezo- 

bo'tp ó°hw l°b,e51N,końca. W 50
O!' 3|? '‘"ai wyścigu na 

W°fin^r/a Powadzeniem motoru. 
W finale zasłużone, chociaż nie- 
strain^tk' 2*yci5s,*° odniósł Au- 3°-2J33rt osiW-T 
KPocm 1-29.33,8, co daje przeciętną 
66.9S6 km- na- godz. ' Sukces' ' sv ój 
zawdzięcza French w dużej mierze 
..«emu motocykliście Grollmund 
..tery bardzo umlejetnle prowadził ’«:i?ksz& temp" 
szvkn-',-e7dśt Przeciwników
oV C?» , e ■ a,aku. French bvl 
o.l startu na przedzie, stawki I |a- 

ca'y. C,ZM -lako pierwszy, ukoń-
>SC/?- w dob>'®j formie. Na- 

rtępne miejsca- zajęli: 2; Timońer 
(Hiszpania), 3. Bucher (Szwajcaria) 
4. Et-schueren (Belslai 31 Knćh 
(Holandia). 6. Jacobf (NRF) 7 ' Gn deau (Francja). '■ '■

W niedziele zakończone zestatv 
pozostałe konkurencje mistrzostw 
scePzdoHly?^erOWe) Pferwsze niiej- 
«ti! S
artystycznej na rowerze zwycięstwoJscb,ope (Szwa^i^stt^ 
32B n. ?• Grommes (NRH _ 32m I 3-,Pokorny (CSR) — 320 9 
waCwa?l<'aBwZaw0?l-a',a'a si* n"aio 
na 5000 m na & ”PX°M m 
ijf°AnaSetFtZCę rePre-entanta Frań?

z^sż>m'oczn?P‘l^i<^y'm'Dłymczisem ' 
mistrz świata w--mi

poka- ostatnfrh J® Piękną jazdę i na 
kona? F^a^r" Ch wyraźn‘® P«-1

■ Wyniki: 1.' Messina. WMy 
6.10,4; 2. Anąuetil, ''^J, - 
□,20,2; 3, Hieisen
6.323- 4- Strehler, Sz^!csrl3 
6.37.8. ■

Bardzo - zacięte 
sprinterzy. Już » 
kanie Plattnero (Sz»-aJ«r?arrls;.ę 
cyn: mistrzem s*lata 
(Anglia) ciało przedsnak 
bojów. W pierwszej Ji'rz' 
żył Harris, w s?
on również Jako 
ty. ale Szwajcar 
gdyż na prostej c m nie-’ 
sobie tokclem, 
nó bok. W obec tego 
skwaliflkow alf Anglika ■ -IrJed- 
przyznali SzwaJcaroaL ' 
decydującym spotka" T3jcar, 
na mecie byl zno» 
wtedy z kolei 
twlerdżąó Iż na 
rażu został n ""„Rsniza-b 
wstrzymany, przez. । 
nląwaźnlono wl?o 
sprinterzy mó ta- 
do walki. alerls -1 zakwal fikowal 
mym do.finał:». 
się z- zęszlorocanyp^oWoM
Włoch , M^speseni. ft
zwycięzca sha>

W finale Harris 
wszelką cenę p-
sprzert paru wyg?' „
skonała) termte^asp ^bc 
,tw0 oba-sgo^Lch itó? 
ostatnich - 200. "
sek.. Trgacle -mijL Plattner (Szwajcarią!

WŁ Go!^


